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Zaniepokojenie
Rosja docenia dobre 

stosunki z Litwą, lecz..
Rosja przychylnie ocenia ostat­

nio nasilającą się tendencję do 
wzmacniania pozytywnych stosun­
ków między Litwą i Rosją, jednocze­
śnie wyraża zaniepokojenie z powo­
du próby „zachmurzenia klimatu do­
brej współpracy sąsiedzkiej”, infor­
muje ELTA.

W podanym w środę oświadcze­
niu ambasady Rosji w  Wilnie twier­
dzi się, że Rosja niejednokrotnie pod­
kreślała dążenie nadania dynamiczno- 
ści dwustronnym stosunkom i dosko­
nalenia ich w oparciu o założenia pod­
pisanej umowy o stosunkach między­
państwowych.

„Popieramy oświadczenia nie­
dawno ogłoszone przez wysokich 
urzędników Litwy, w których mówi 
się o pozytywnym znaczeniu tej umo­
wy dla równoprawnych stosunków 
międzypaństwowych” - mówi się w  
oświadczeniu placówki dyplomatycz­
nej.

Wskazuje się w nim także, iż „na 
Litwie sąjednak określone siły, które 
periodycznie próbują zachmurzyć kli­
mat sąsiedzkiej współpracy między 
Litwą i Rosją”. Usiłuje się to zrobić 
„wykorzystując zmyślone tematy o 
niejasnym statusie obwodu kalinin­
gradzkiego i popierając czeczeńskich 
separatystów^

Eerpieczeństwo regionu

Minister obrony Litwy - w Danii
We wtorek wieczorem minister 

ochrony kraju Litwy Czeslovas Stan- 
keviczhis udał się na tradycyjne spo­
tkanie ministrów obrony Niemiec, 
Polski i Danii.

Ministrowie trzech państw, spo­
tykający się w portowym mieście Ska- 
gen, po raz pierwszy zaprosili na nie 
ministrów obrony Litwy, Łotwy i Es­
tonii.

Pomocnik Cz.Stankevicziusa

poinformował BNS, że podczas spo­
tkania omówi się kwestie bezpieczeń­
stwa regionalnego i rozszerzenia 
NATO.

Ministrowie obrony Danii, Nie­
miec i Polski rozpoczęli robocze spo­
tkanie we wtorek i naradzali się w 
sprawie zbliżającego się szczytu 
NATO w Madrycie. Ministrowie 
obrony krajów bałtyckich dołączą do 
posiedzeń w środę i czwartek.

| Prywatyzacja „Nic o tym nie wiem”
Jak podała agencja BNS, na po­

niedziałkowym posiedzeniu komisja 
prywatyzacyjna zatwierdziła umowę 
o sprzedaży Wileńskiego Zakładu 
Obrabiarek „Żalgiris”. Oficjalnie na­
bywca wykupił zakład za 670 tys. li­
tów, które zostaną przelane do fun­
duszu prywatyzacyjnego. Jednak 
nowy właściciel będzie musiał spła­
cić wszystkim wierzycielom długi 
nŻalgirisu”. Na 1 marca br. zadłuże­
nie przedsiębiorstwa wyniosło około 
11,28 min litów. Ostateczną sumę 
udokładnia jeszcze Państwowa In­
spekcja Podatkowa.

Kapitał zakładowy „Żalgirisu” 
wynosi' 14,2 min litów, z tego akcje 
wartości 12,8 min litów są własnością 
państwa. Prywatne akcje nabyło oko­
ło 1300 byłych i obecnych pracowni­
ków zakładu. W przedsiebiorstwie 
dziś pracuję jeszcze prawie 540 osób.

Od redakcji: Ponieważ jest to 
ważne wydarzenie nie tylko w życiu 
zakładu, ale i całego przemysłu obra­
biarkowego, z prośbą o skomentowa­
nie wydarzenia zwróciliśmy się do 
dyrektora zakładu Jerzego Siwickie­
go. „Niestety, nic o tym nie wiem. 
Oficjalnie nie zostaliśmy zawiadomie­
ni o decyzji. Nie byłem też zaproszo­
ny ani na posiedzenie komisji, ani na 
jakiekolwiek konkretne rozmowy do­
tyczące powyższej decyzji” - powie­
dział wieloletni dyrektor potężnego 
niegdyś giganta, producenta znanych 
na wielu kontynentach maszyn.

Myślę, że jakikolwiek komentarz 
jest po prostu zbędny. Stało sie tak, 
jak często w życiu bywa, że o zdra­
dzie męża żona dowiaduje się ostat­
nia.

Julitta TRYK

W M
W niedzielę, 11 maja br. 

w Pałacu Kultury i Sportu  
przy MSW, ul.Żirmunq 1 E, 
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U prezydenta
Dziennikarz 

niczym Temida
We wtorek z okazji Dnia Od­

zyskania Prasy, Języka i Książki pre­
zydent Algirdas Brazauskas zapro­
sił grupę dziennikarzy i wydawców 
na spotkanie w wileńskim hotelu 
„Draugyste”.

Zaznaczając, że dziennikarze, 
jak świadczą sondaże, są na Litwie 
popularniejsi niż politycy i cieszą 
się większym zaufaniem niż oni, 
A. Brazauskas życzył im „poczucia 
odpowiedzialności”.

„Tak jak Temida powiniecie

wszystko zważyć”, powiedział pre­
zydent

Po przemówieniu, w którym 
dawna i obecna historia przeplatały 
się z  aktualiami dnia dzisiejszego 
na Litwie, A. Brazauskas odpowie­
dział na pytanie dziennikarzy i wy­
dawców.

Powiedział, że każdego ranka 
czyta przegląd nowości prasy litew­
skiej i „głównych agencji - Reute­
ra, BNS, ITAR-TASS”, przygoto­
wany przez doradców.____________

POLSKIE LINIE LOTNICZE-POUSH AIRLINES

Dogodne połączenia 
z Wilna 

przez Warszawę do: 
Aten,

New Yorku, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu, 
Tel Awiwu. 

Wilno, teL26-08-19.

| Spotkania □ Y.Landsbergis ,  E.Olsen
Nowo wybrany Sejm, jego sto­

sunki z rządem i prezydentem, a tak­
że kryzys bankowy, który dotknął Li­
twę w ubiegłym roku oraz rozpoczy­
nający się ostatni etap prywatyzacji - 
te kwestie najbardziej interesowały 
przewodniczącego duńskiego Folke- 
tingu (parlamentu) Erlinga Olsena 
podczas spotkania w Kopenhadze z 
przewodniczącym Sejmu Litwy Vy- 
tautasem Landsbergisem.

W czasie spotkania V.Landsber- 
gis, akcentując polityczną stabilność 
na Litwie, poinformował o wybraniu 
jesienią roku ubiegłego nowego Sej­
mu, utworzeniu Tządu koalicyjnego oraz 
o pierwszych jego posunięciach w dąże­
niu do doskonalenia ekonomiki kraju.

E.01sen interesował się kryzy­
sem bankowym, który wstrząsnął Li­
twą, jego skutkami i sposobami zła­
godzenia sytuacji.

Przywódca Sejmu Litwy mówił 
o rozpoczynającym się ostatnim eta­
pie prywatyzacji, podczas którego 
część otrzymanych środków przezna­
czy się na kompensatę utraconych 
wkładów.

Tematowi prywatyzacji poświę­
cono wiele czasu, gdy mówiono o 
rolnictwie. Zaznaczono, że na Litwie 
wszelkimi sposobami popiera się 
drobne przedsiębiorstwa rolne.

V.Landsbergis poinformował
E.Olsena o czasowo zawieszonej usta­
wie o przywracaniu prawa własności.

V.Landsbergis oraz kierowana 
przez niego delegacja posłów na Sejm 
spotkali się z członkami Komitetu ds. 
Europejskich parlamentu duńskiego.

Przewodniczący Sejmu Litwy 
interesował się szczegółowo działal­
nością wspomnianego komitetu, pod­
kreślając, że wieloletnie doświadcze­
nie duńskich kolegów bardzo się przy­
da litewskim parlamentarzystom, two­
rzącym analogiczny pododdział w 
Sejmie. Posłowie przywiozą na Li­
twę dużo materiału, dotyczącego 
struktury, kierunków działalności, 
zadań i celów Komitetu ds. Europej­
skich Folketingu. Wizyta delegacji 
Litwy w Danii zakończyła się w śro­
dę wieczorem.

Finaliści I  Konkursu 
Piosenki Polskiej

Przedstawiamy finalistów I Konkursu Piosenki Polskiej, którego or­
ganizatorem jest radio „Znad Wilii". Jak już informowaliśmy, podczas eli­
minacji wytypowano do finału 12 solistów, 1 kwartet i 1 duet. Galowy kon­
cert w ramach konkursu odbędzie się 11 maja br. w sali MSW. Zdobywcę 
pierwszego miejsca czeka nagroda w postaci dwutygodniowego uczestnic­
twa w warsztatach artystycznych w Polsce.

Zwycięzcom I tury kon­
kursu zadaliśmy następujące 
pytania:

1. Imię i nazwisko oraz 
znak zodiaku.

2. Jakie jest Twoje hobby?
3. Co najbardziej cenisz w 

człowieku (w koleżance, w ko­
ledze)?

4. Jak i jest Twój ideał 
chłopaka (dziewczyny)?

5. O czym marzysz przy 
świetle księżyca?

6. Kim chci!(a)byś być w 
przyszłości?

7. Jaką rolę w Twoim ży­
ciu odgrywa muzyka i jakiej 
muzyki najchętniej słuchasz?

8. Co byś zrobił(a), gdyby 
wygrał(a) np. 5000 litów?

1. Irena WYSOCKA, 
uczennica 12 kl. Wileńskiej 
Szkoły Średniej im. J. I. Kra­
szewskiego; Baran.

2. Uwielbiam zwierzęta, a 
szczególnie koty. Niestety, nie 
mam teraz w domu żadnego 
„domownika”, a tak bym chcia­
ła mieć kotka. Kiedyś miałam

papużkę, lecz, niestety, zginęła. 
Jeszcze jednym moim zaintere­
sowaniem są podróże.

3. Najbardziej cenię dobroć, 
inteligencję, szlachetność.

4. Taki chłopak powinien 
być mądry, dowcipny, serdecz­
ny. Tego by mi wystarczyło, bo 
wcale nie musi być idealny, 
przecież i tak ideałów nie bywa.

5. Przy świetle księżyca 
najczęściej marzę o tym, czego 
jeszcze nie osiągnęłam. Ostatnio 
mam takie marzenie, by nauczyć 
się grania na saksofonie.

6. Od dzieciństwa bardzo 
lubiłam śpiewać i tańczyć, więc 
czasami marzyłam, by zostać za­
wodową piosenkarką lub tancer­
ką. A w tym roku próbowałam 
dostać się do Akademii Policyj­
nej, ale nie udało mi się. Teraz 
jeszcze nie wiem, dokąd będę 
zdawała, może to "będzie uni­
wersytet pedagogiczny - naucza­
nie początkowe.

7. Muzyka jest nieodłączną 
częścią mnie samej. Nie wy­
obrażam sobie życia bez muzy­

ki. Pomaga mi ona nawet za­
snąć.

Jaką muzykę najbardziej lu­
bię? Zależy to od nastroju. Nie­
raz to bywa klasyka, lecz najczę­
ściej popularna muzyka estrado­
wa. Szczególnie lubię polską 
estradę, np. Edytę Bartosiewicz, 
Edytę Górniak.

8. Prawdopodobnie prze­
znaczyłabym te pieniądze na le­
czenie mojej mamy, bo w dzi­
siejszych czasach dobra opieka 
lekarska ludziom chorym na ser­
ce dużo kosztuje. Gdybym mia­
ła wydać pieniądze wyłącznie na 
siebie, zdecydowałabym się na 
zwiedzenie Disneylandu w Pa­
ryżu.

Rozmawiała 
A gnieszka SK IN DCR 

Fot. M arian Paluszkiewicz



K u rie re m
•  W środę ministra spraw za­

granicznych Litny Algirdasa Sau- 
dargasa przyjął w Rzymie prezydent 
Wioch Oscar Luigi Scalfaro, który 
w dniach 20-21 maja zloty wizytę w 
Wilnie.

Podczas trwającej od trzech dni 
wizyty w Watykanie i Włoszech mi­
nister SZ Litwy najwięcej uwagi po­
święca kwestiom rozszerzenia Unii 

■ Europejskiej i NATO.
•  Minister spraw wewnętrz-l 

nych Yidmantas Żiemelis będzie dą-1 
żył, by. niszczenie poszczególnych 

i przestarzałych'.i nieaktualnych 
spraw w kierowanym przez niego 

, ministerstwie odpowiadało prawo­
mocnym ustawom. Powołana przez 
ministra specjalna komisja bada in­
formację podaną w dzienniku „Lie- I 
tuvos aldas” o wywiezieniu do Gry-; j 
giskiej Papierni i zniszczeniu po­
szczególnych operatywnych spraw z 
roku 1954. ‘

•  Skarga Algimantasa Kliunki, 
oskarżyciela ekspremiera Adoifasa 
Szleżeyicziusa, będzie rozpatrywana 
przez;Sąd.Apetacyjny;l3twy. ó}ty- 
dzień później niż przewidywano.

Jak poinformowano, w środę, 7 
maja miało się rozpocząć rozpatry­
wanie prośby starszego prokurato­
ra Wydziału Badania Zorganizowa­
nych Przestępstw {Korupcji Proku­
ratury Generalnej ó unieważnienie 
orzeczenia .Wileńskiego Sądu Okrę­
gowego, na podstawie którego spra­
wę karną o nadużywaniu stanowi­
ska służbowegoprzez ekspremiera 
zwrócono do uzupełniającego śledz­
twa.

•  Prezydent Litwy Algird as 
Brazauskas potwierdził,'-że chce 
udać się do Moskwy na spotkanie z . 
prezydentem Rosji. '

„Gdyby zależało to ode mnie - 
wizyta odbyłaby się” Opowiedział 
prezydent Litwy;

Wspomniał, że główną przyczy­
ną utrudniającą spotkanie prezyden­
tów są niezakończone.rozmowy w 
sprawie deUmltacjl granicy.

A.Brazauskas spodziewa się, że 
w maju taka umowa między Liftyąi 
Rosją może^zostać parafowana,- a 
„wtedy wizyta mogłaby się odbyć”. '

•  Były biegacz ultramaratonów 
75-łetni Australijczyk ClifT Young 
zamierza udoskonalić jeden z naj-; 
trudniejszych rekordów świata. .

Plantator ziemniaków zamierza 
pobić rekord biegu na 13 383 km do­
okoła Australii sprzed 14 lat,który 
należy do Rona Granta - 217 diii 3 
godziny! 45 minut "

C.Young, który wystartował 28 
lutego w Melbourne, już pokonał 
4155 kilometrów. Dziennie średnio 
przebywa 62 km.

•  Poszczególni funkcjonariusze 
kowieńskiej prokuratury, komendy 
policji! wydziału śledczego, których 
decyzją w ubiegłym roku zmieniono 
środek prewencyjny wobec Gintara- 
sa Petrikasa, oskarżonego o poważ­
ne przestępstwa finansowe, mogą 
zostać zwolnieni ze stanowisk.

We wtorek podczas narady u 
premiera Gediminasa Yagnoriusa 
minister spraw wewnętrznych Vld- 
mantas Żiemelis poinformował, że w 
najbliższym czasie w tej sprawie zo­
staną podjęte konkretne decyzje.

•  We wtorek po wygraną w 
„Teldoto” zgłosiła się wilnianka pani 
Rimute Efiszowa, pracująca w 
przedszkolu jako kierownik gospo­
darczy. W ostatnim ciągnieniu „Tc- 
leloto” R. Efiszowa wygrała - 139 
303 lity.

Za wygrane pieniądze R-Efiszo- 
wa zamierza kupić mieszkanie cór­
ce, która Jeszcze nic nie wie o wy­
granej, sprawiając Jej w ten sposób 
niespodziankę.

Minimalny zarobek - 400 Lt
Ministerstwo Finansów nie zindeksuje taryf podatków państwowych, opłat 

skarbowych podatku patentowego mieszkańcom obcych państw, a także nie- 
opodatkowanego minimum podatku dochodowego osób fizycznych, ponieważ 
według danych Departamentu Statystyki, indeks cen użytkowych tego okresu 
wynosi 1,062, tj. jest mniejszy niż 1,1, informuje ELTA.

Od sierpnia ubiegłego roku podstawowe nieopodatkowane minimum 
l(PNM) osób fizycznych stanowi 191 litów.

Podstawowe nieopodatkowane minimum inwalidów I grupy wynosi 329 
litów, II grupy - 289 litów, III - 216 litów.

Dochodu osób fizycznych wynoszącego 329 litów nie obarcza się podat- 
| kiem dochodowym, jeżeli osoba otrzymująca taki dochód ma 3 i więcej dzieci 
do lat 18.

Podstawowe nieopodatkowane minimum matki lub ojca, nie mających 
małżonka i wychowujących jedno dziecko do lat 18 wynosi 256 litów. Wycho­
wujący dwoje i więcej dzieci do lat 18 - za drugie i każde następne dziecko 
PMN zwiększa się o 45 litów.

Od 1 maja bieżącego roku minimalna płaca zarobkowa wynosi 400 litów, 
minimalna płaca za godzinę - 2 lity 36 centów.

|  Samobójstwo

„Partnerstwo dla życia”
Pod względem wskaźników samobójstw Litwa przoduję wśród krajów, 

podających tę informację, twierdzi psycholog badająca problemy suicydologii, 
docent Uniwersytetu Wileńskiego Danutę Gailiene. W środę w czasie konfe­
rencji prasowej w Wileńskim Ośrodku Zdrowia Psychicznego zachęcała dzien­
nikarzy, by więcej uwagi zwrócili na to nieszczęście narodu, informuje ELTA.

W roku 1995 ze 100 000 mieszkańców Litwy średnio 46 popełniło samo­
bójstwo. Ogółem 1694 osoby popełniły samobójstwo, a jeszcze 29000 próbo­
wało je popełnić. Mężczyzn-samobójców. jest pięciokrotnie więcej niż kobiet 
Na Litwie międzywojennej było 5-9-krotnie mniej samobójstw niż obecnie.

Człowiek może zdobyć się na ten krok, jeżeli nie może znieść spadającego 
na niego ciężaru życia. Ustalono, że dwie trzecie kryzysów duchowych ludzie 
są w stanie przezwyciężyć samodzielnie, natomiast jedna trzecia potrzebuje 
pomocy otoczenia. Zdaniem lekarzy, każda rodzina powinna mieć7nie tylko 
własnego adwokata, lecz także psychologa.

Ustalono, że jedna z 20 osób przynajmniej raz w życiu miała depresję. A 
właśnie nie ustalona, nie leczona we właściwym czasie depresja jest jedną z 
głównych przyczyn samobójczych. Na Litwie na depresję cierpi jednocześnie 
około 370 000 ludzi, lecz tylko 3400 z nich poddaje się leczeniu.

Im więcej ludzi będzie wiedziało, że depresja jest chorobą uleczalną, tym 
więcej osób będzie się zwracać do lekarzy-psychiatrów. Lekarze litewscy roz­
poczęli akcję oświaty społecznej „Partnerstwo dla życia”.

Z rejonu wileńskiego

Uczczono 52 rocznicę zwycięstwa
nad faszyzmem

Wczoraj w sali samorządu rejonu wileńskiego odbyła się uroczysta 
akademia poświęcona 52 rocznicy zwycięstwa krajów koalicji antyhitle­
rowskiej. Imprezę zorganizowano staraniami rejonowego oddziału Litew­
skiego Związku Kombatantów Drugiej Wojny Światowej i samorządu re­
jonu wileńskiego. W prezydium zasiedli: mer rejonu Leokadia Januszau- 
skiene, prezes rejonowego oddziału organizacji kombatantów Mikołaj Fi­
lipowicz, najbardziej zasłużeni kombatanci.

Zagajając spotkanie M. Filipowicz złożył zebranym życzenia z okazji 
zbliżającego się święta. Jednak skonstatował ze smutkiem, że z  każdym 
rokiem coraz bardziej przerzedzają się szeregi towarzyszy broni.

Choroby i śmierć zabierają coraz więcej członków oddziału, w minio­
nym roku na podobną imprezę przybyło ponad 250 kombatantów, teraz 
natomiast zebrało się zaledwie 127.

Zebrani minutą ciszy uczcili pamięć zmarłych kolegów.
Dwóm kombatantom Bolesławowi Rynkiewiczowi i Josifowi Łuczu- 

nowiuroczyście wręczono medale imienia marszałka Konstantina Żuko­
wa i jubileuszowe medale 50 lat zwycięstwa nad faszyzmem.

Następnie odczytano okolicznościowe pozdrowienia od prezydenta Ro­
syjskiej Federacji Borysa Jelcyna i Zarządu Głównego Litewskiego Związ­
ku Kombatantów Drugiej Wojny Światowej,

Mikołaj Filipowicz wygłosił referat, w którym w  skrócie przypomniał 
o najważniejszych epizodach Drugiej Wojny Światowej. Mówca z żalem 
stwierdził, że z  biegiem lat ludzie zapominają, kto wniósł największy wkład 
w zwycięstwo nad Niemcami. Niestety, narasta tendencja pomniejszenia 
roli Rosji w Drugiej Wojnie Światowej. Przecież to Armia Czerwona wy­
zwoliła kraje Europy spod faszyzmu. Prezes oddziału zaznaczył, że spory 
wkład do zwycięstwa wniosła 16 dywizja Litewska, która walczyła w skła­
dzie Armii Czerwonej. Mieszkańcy rejonu wileńskiego też mają spore za­
sługi w walce z  faszyzmem. Oni, jak powiedział M. Filipowicz, walczyli 
niemalże na wszystkich frontach tamtej wojny.

Kombatantom złożyła życzenia mer samorządu rejonu wileńskiego Le­
okadia Januszauskiene. Powiedziała, iż kombatanci z pewnością zasługu­
ją na większą opiekę i troskę, jednak trudna sytuacja gospodarcza i usta­
wodawstwo nie pozwalają na zwiększenie pomocy ze strony władz samo­
rządu. Z kolei kombatanci dziękowali pani mer za opiekę, którą samorząd 
rejonu wileńskiego otacza ich w miarę swych skromnych możliwości. Na 
zakończenie akademii zebrani odśpiewali „100 lat" dla L. Januszauskie­
ne.

Następnie zaproszono ich na świąteczny obiad.
Dzisiaj kombatanci i przedstawiciele ambasady Federacji Rosyjskiej 

uroczyście złożą wieńce na grobach żołnierskich.
Robert MACKIEWICZ

Aktualia 

Złota medalistka
Kowieńska spółka wyrobów cukierniczych „Kraft Jacobs Suchard - Lie- - 

tuva” (KJS) ubiega się o światowy certyfikat jakości na czekoladę „Karu- i 
na”. Ostatnio „Karuna” zdobyła złoty medal na VI Międzynarodowej Wy- ' 
stawie Rolnictwa, Przemysłu Spożywczego i Opakowań AgroBalt 97.

Technologię cukierków z ciemnej czekolady z wanilią, kawą, miętą i 
cytryną zakład opanował już w roku ubiegłym. Zespół KJS ma nadzieję, że 
jeszcze w tym roku uda się mu otrzymać światowy certyfikat ISO 9001.

W roku ubiegłym obrót firmy wyniósł 209,9 min litów, zysk zaś - 29 
min litów.

Aktualnie kowieńskie słodycze idą na rynek rosyjski (aż 42 proc.), es­
toński (5  proc.), łotewski ( 3 proc.), na Białoruś i do obwodu kaliningradz- " 
kiego.

J.T.
7̂’ Orzeczenie sądu

Urzędnicy mogą być właścicielami
We wtorek Sąd Konstytucyjny Litwy orzekł, że artykuł 16 ustawy o urzęd­

nikach jest sprzeczny z Konstytucją Litwy.
Artykuł ten głosi, że urzędnicy nie mogą być właścicielami przedsiębior­

stwa, rzeczywistymi członkami wspólnoty gospodarczej i nie mogą nabyć po­
nad 10 proc. papierów wartościowych jednego przedsiębiorstwa.

Sąd Konstytucyjny orzekł, że dwa pierwsze zakazy tego artykułu są 
sprzeczne z  23 artykułem Ustawy Zasadniczej kraju, głoszącym o nietykalno­
ści własności. Zakazy oceniono jako „dyskryminacyjne ograniczenia przy obej­
mowaniu posady państwowej”.

Kierownik Komitetu Administracyjnego Litewskiego Stowarzyszenia Sa­
morządów Romas Szalkauskas powiedział BNS, że odtąd urzędnicy posiada­
jący majątek nie będą musieli go ukrywać i przepisywać posiadanych akcji 
przedsiębiorstw na krewnych.

Statystyka .; . ^ 9 9 0 9 1  
Wzrasta deficyt handlu 

i zagranicznego
W styczniu-lutym deficyt handlu zagranicznego Litwy wynosił 915,8 min 

litów, informuje Departament Statystyki, na podstawie wstępnych danych 
deklaracji celnych.

tylko w  lutym deficyt kształtował się na poziomie 549,3 min litów - 1,5 
raza więcej niż w styczniu (366 min) i 2,2 razy więcej niż w lutym 1996 r. 
(252 min).

W porównaniu ze styczniem-lutym 1996 roku, eksport w roku bieżącym 
wzrósł o 13,3 proc., import - o 32 proc.

Zmiana rozkładu

Do wiadomości podróżnych
Spółka akcyjna specjalnego przeznaczenia „Lietuvos geleżinkeliai” po­

informowała agencję ELTA, że 15 maja z  powodu remontu torów ruch 
poszczególnych pociągów będzie się odbywał według innego rozkładu.

15 maja na odcinku Szesztokai-Mockava nie będą kursowały: pociąg 
nr 91021 Suwałki-Szesztoki, który przybywa do Szesztok o  godz. 11.30 i 
pociąg nr 91020 Szesztokai-Suwałki, który wyrusza z  Szesztok o godz. 

112.10.
Pociąg nr91002 Szesztoki-Warszawa, odjeżdżający z Szesztok o godz. 

7.45, w tym dniu odjedzie tylko z Mockavy do Warszawy według starego 
rozkładu o godz. 8.25. Z  Szesztok do Mockavy pasażerów przewiezie się 
autobusem.

„Rozmowy Wileńskie" w nowym wydaniu .
Debiut twórczy wypadł doskonale
Mamy już coś nowego na niebieskim ekranie. „Rozmowy Wileńskie” (jak 

wiadomo jest to audycja w języku polskim w pierwszym programie Telewigi 
Litewskiej), w miniony wtorek zostały stworzone przez nową twórczą ekipę. 
Ale jak stworzone! Na ekranie, niczym w kalejdoskopie, zostały podane wyda­
rzenia całego minionego tygodnia, któryjak wiadomo, obfitował w przeróżne 
imprezy polskie. Nie zabrakło tu obchodów uroczystości 3-majowych, przy 
tym w ciągu kilku minut młodzi twórcy potrafili w sposób nieformalny zasy­
gnalizować i pokazać na ekranie prawie wszystko, co było związane z tym 
tematem. Były ciekawe rozmowy, przy tym w nowej scenerii, był niezwykle 
wzruszający reportaż z Domu Starców w Czużekampiach, nie tyle reportaż, co 
rozmowa z mieszkającymi tam kobietami w związku z Dniem Matki o ich losie 
matczynym i o przebaczaniu. Było coś w rodzaju kącika poprawnej polszczy­
zny. Jak się okazało, taką rozmowę można przeprowadzić wcale nie w mentor­
skim tonie i nawet przy pięknie ukwieconej scenerii.

Nie chciałoby się tego debiutu telewizyjnego przeciwstawiać starej ekipie 
„Rozmów Wileńskich”, bo ta ma też niemałe zasługi wobec widzów Wilna i 
Wileńszczyzny. Po prostu stylistyka tych przedwczorajszych „Rozmów** mile 
zaskoczyła widzów swoją innością, świeżością, serdecznością. Ten udany twór­
czy debiut zawdzięczamy Edycie Maksymowicz, Liii Kopacz, Walentemu Woj- 
nille, Tadeuszowi Tomaszewskiemu, Janowi Wierbelowi i, oczywiście, redak­
torowi naczelnemu redakcji „Santarves” Leonidowi Głuszajewowi, który za­
ufał młodej ekipie twórczej.

Programy „Rozmowy Wileńskie” będą też tworzyli dotychczasowi redak­
torzy, których widz wileński zna dobrze i ceni, jak się ceni tych, co pierwsi 
torowali drogę.

Krystyna ADAMOWICZ



Dni Polskie na Litwie
„Nie ma historii obiektywnej. 

Każda pisana jest z dozą emocji"
Rozmowa z dyrektorem Biblioteki Narodowej w Warszawie, 

____________ prof. dr hab. Adamem MANIKOWSKIM__________

Dla wielu wilnian Biblioteka 
Narodowa w Warszawie jest z  pew­
nością czarną magią, nie każdy tam 
zaglądnie będąc w Polsce. Może 
skreśli Pan, Profesorze, króciutki jej 
życiorys?

- Oficjalnie za datę powstania Bi­
blioteki Narodowej uważa się 1928 
H ale jej początków należy szukać 
znacznie wcześniej. W 1747 n bisku­
pi Józef i Andrzej Załuscy założyli 
pierwszą bibliotekę publiczną, która 
na owe czasy miała całkiem pokaźny 
księgozbiór - 400 tys. wydań. Zalicza­
ła się do jednej z największych w 
Europie. Po powstaniu kościuszkow­
skim zbiory wywieziono do Peters­
burga, gdzie wraz z biblioteką Volta- 
ire’a utworzyły podwaliny Narodo­
wej Biblioteki Rosyjskiej (obecnie Sa- 
łtykowa-Szczedrina). Po I wojnie 
światowej zbiory rewindykowano i 
włączono do Biblioteki Narodowej. 
W czasie II wojny światowej biblio­
teka została prawie całkowicie znisz­
czona, jak zresztą większość księgo­
zbiorów polskich. Ogólne straty w tej 
dziedzinie wyniosły 30 min. książek. 
Dziś Biblioteka Narodowa mieści się 
w dwóch miejscach: w Pałacu Rze­
czypospolitej o pięknych XVIII- 
wiecznych wnętrzach oraz przy Al. 
Niepodległości na Mokotowie. W 
Pałacu rozlokowane są najstarsze 
wydania: rękopisy, stare druki sprzed 
XIX wieku, kartografia, spuścizna po 
pisarzach polskich, zbiory autografów 
wybitnych Polaków (A.Mickiewicza,
F. Chopina, K. Norwida). Na Al. Nie­
podległości znajduje się podstawowa 
część zbiorów stale uzupełnianych, 
jak również kolekcje specjalne - mu­
zyczne, kartograficzne (najnowsze) 
dokumenty życia społecznego (plaka­
ty, afisze, programy teatralne). Co­
dziennie przez Bibliotekę Narodową 
przewija się od tysiąca do dwóch ty* 
sięcy czytelników. Jej zbiory szaco­

wane są na 6 min. samych tylko ksią­
żek, Dla porównania Biblioteka Kon­
gresu Amerykańskiego w Waszyng­
tonie liczy 130 min. Poza ochroną i 
przechowywaniem starych wydań, 
BN gromadzi wszystko, co zostało 
wydrukowane w Polsce lub poza jej 
granicami o Polsce. A trzeba wie­
dzieć, że rocznie wydaje się u nas 20- 
25 tys. druków. Dla porównania - na 
Litwie 5 tys., w  Chinach 100 tys. W 
związku z powyższym chciałbym za­
apelować do mieszkańców Wilna, aby 
przysyłali, lub informowali nas o 
wszystkim, co gdziekolwiek zostało 
wydane o Polsce. Mamy obowiązek 
gro/nadzenia całego piśmiennictwa 
dotyczącego naszego kraju.
- Jak się przechowuje książki w Bi­
bliotece Narodowej?

- - Chyba tak, jak wszędzie na 
świecie. Część, tych najstarszych, 
konserwuje się, odkwasza, część 
(szczególnie te wydane na przełomie 
wieków) nie nadaje się do restaura­
cji, więc się robi mikrofilmy, fotogra­
fie. W wielu krajach wymaga się od 
drukarzy, aby wydawali książki i inne 
druki na specjalnym odkwaszonym, 
czyli zasadowym papierze. Jeżeli tra­
fi pani do rąk książka wydana w An­
glii czy Szwajcarii, zobaczy pani na 
niej znaczek nieskończoności, który 
właśnie oznacza, że drukowano ją na 
papierze zasadowym. BN w Warsza­
wie zaliczana jest do najnowocze­
śniejszych w Polsce. Jest skompute­
ryzowana, zintemetowana. Stosuje się 
w niej przeróżne metody przechowy­
wania literatury. Tworzy się np. zbio­
ry programowe - szekspirowskie, 
m olierowskie, które zawierają 
wszystko, co kiedykolwiek zostało 
wydrukowane o Szekspirze czy Mo- i 
li erze. Z jednej strony takie Unowo- ' 
cześnianie przechowywania druków 
jest zjawiskiem pozytywnym - za na­
ciśnięciem klawisza komputera masz

wszystko o Szekspirze, z drugiej - tro­
chę to zubaża czytelnika, który dotąd 
w trakcie szukania materiałów natra­
fiał częstokroć na inne ciekawe rze­
czy.

- Czy często bywa Pan na Li­
twie i jak się układają stosunki z Bi­
blioteką Narodową Litwy im. M. 
Mażvydasa?

- Aby zaintrygować panią i czy­
telników powiem, że Litwa jest kra­
jem, w którym zgromadzono najwię­
cej poloniców poza granicami Polski. 
Dlatego nasze wzajemne wizyty są 
zjawiskiem częstym. Swego czasu 
jako historyk korzystałem ze zbiorów 
Uniwersytetu Stefana Batorego, teraz, 
jako dyrektor BN, bywam tu co 2-3 
lata. Współpracujemy ze sobą bardzo 
owocnie. Wielu pracowników biblio­
tek litewskich przesiaduje u nas, nasi 
naukowcy jeżdżą do was. Dokonuje­
my wymiany druków i pracowników, 
którzy robią prace naukowe.

- Niech mi Pan powie, jako hi­
storyk, czy możliwe jest opracowa­
nie podręcznika historii Polski i Li­
twy, w którym fakty historyczne by­
łyby przedstawione obiektywnie?

- Nie ma historii obiektywnej. 
Każda .pisana jest z dozą emocji. 
Wszystko zależy od dobrej woli, 
zrozumienia wzajemnego. Najgłupsze 
w tym wszystkim jest to, że większość 
społeczeństw nie podziela antagoni­
zmów. Są one wzniecane przez ugru­
powania radykalne, ekstremistyczne. 
Nasze narody mają spory kawał 
wspólnej historii, łączy je wiele 
wspólnej przeszłości, a i dzień dzisiej­
szy. Nie dajmy się zwariować. W tym 
wszystkim dziwi mnie, a jednocześnie 
cieszy, że nie doszło w tym miejscu 
Europy do wydarzeń, jakie mają miej­
sce na Bałkanach.

-  Był pan w Bibliotece Narodo­
wej M. Mażvydasa, spotykał się z

jej dyrektorem V. Bulovasem.
- Miło mi było spotkać się po­

nownie z panem Bulovasem. Obejrza­
łem też budujące się nowe skrzydło 
biblioteki. Chciałem się przekonać, 
jak idzie budowa. I muszę stwierdzić, 
że u was robi się to szybciej.

- Miał Pan wykład w Instytu­
cie Polskim.

- Tak. Jego tematem były właśnie 
problemy ochrony dziedzictwa inte­
lektualnego ostatnich dwóch wieków, 
czyli to wszystko, co pani pokrótce 
wyłuszczyłem.

- A teraz - parę słów o sobie.
- Urodziłem się we Wrocławiu. 

Potem był Białystok, następnie War­
szawa. Cały czas jestem związany z 
Uniwersytetem Warszawskim, gdzie 
wykładam od 25 lat. Od 1^93 r. je j  
stem dyrektorem Biblioteki Narodo­
wej. Moje zainteresowania naukowe 
są trochę nietypowe dla naszego re­
gionu - badam klasyczną historię go­
spodarczą XVI-XVII wieków. Dok| 
torat robiłem ze stosunków polsko- 
włoskich w XVm w. Potem zająłem 
się arystokracją toskańską, rodem 
Strozzich, problemami XVIII-wieczJ 
nego państwa, relacjami między pań­
stwem i społeczeństwem. Nie będę 
wymieniał pani nazw wszystkich to­
warzystw naukowych, do których na| 
leżę. Może jako ciekawostkę podam 
jedynie, że jestem kawalerem Krzyża 
Oficerskiego ftancuśkiej Legii Hono­
rowej.

- Dziękuję za rozmowę.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

n r  ii u i f i  iTŁnifi i i  ~m i m i  -V •3̂5 lat Polonistyki : 
?WPIP(WUP)

10 maja br. unw^stespot kanie • 
Uroczyste spotkanie wszystkich * 

absolwentów z okazji 3&>Iecia 
lonistyki odbędzie się 10 maja bno* 
godz. 11.00 w auli Wileńskiego Uni-j* 
werśytetu Pedagogicznego (Studen-*

Kronika policyjna
Jak podaje dział Sztabu Infor­

macji MSW RL, 6 maja br. w kraju 
zanotowano 240 przestępstw, w 
tym: 1 obrażenie ciała, 1 gwałt, 13 
chuligańskich ekscesów, 6 rabun­
ków, 3 oszustwa, 216 kradzieży. 
Skradziono 15 samochodów, znale­
ziono - 7.

Zarejestrowano U wypadków 
drogowych i 4 pożary. Znaleziono 
zwłoki 10 osób. Zatrzymano 37 po­
dejrzanych o popełnienie prze­
stępstw.

Gwałt z rabunkiem
6 maja około godz. 19 w piwnicy 

przy ul. Urbszo w Kownie 2 chłopcy 
pobili i zgwałcili I. (ur. 1980 r.) oraz 
odebrali jej 60 litów.

Rabunki
6 maja o godz. 10 min. 30 do wi­

leńskiego KP nr 3 zwrócił sięob. USA 
W. i powiadomił, że 3 maja o godz. 1 
min. 15 na ul. Niemieckiej pobili go 
3-4 mężczyźni i odebrali mu 2 port­
monetki z 80 litami i dokumentami.

6 maja o godz. 20 min. 20 do 
mieszkania B. przy ul. Pelesos w Wil­
nie weszli 3 młodzi ludzie. Jeden z 
nich pilnował gospodynię i jej męża, 
inni rabusie wynieśli z mieszkania 
telewizor „Szilelis”, wyroby ze złota 
i dokumenty. Straty wynoszą 1320 li­
tów.

Kto ma złość do posła 
na Sejm?

6 maja o godz. 21 min. 30 w po­
dwórku domu nr 33 na Antokolu zo­
stał częściowo zdewastowany samo­
chód posła na Sejm RL Jana Mince- 
wicza: rozbito szybę w przednich 
drzwiczkach auta oraz pognieciono 
karoserię.

Przygotowała Irena LITWIN

K ronika 200 ro c zn ic y  u ro d zin  A d a m a  M ic k ie w ic za

Dwaj wilnianie wśród znakomitości 
nauki i literatury

Są to prof. dr Algis Kaleda- kie­
rownik katedry filologii polskiej Uni-. 
werśytetu Wileńskiego i Jerzy Surwi- 
ło- pisarz i publicysta, zast. red. nacz. 
„Kuriera Wileńskiego”.

Komitet powstał w Warszawie. 
Jego pełna nazwa brzmi: Komitet Ob­
chodów 200 Rocznicy Urodzin Ada­
ma Mickiewicza. Założono go z inicja­
tywy badaczy i popularyzatorów twór­
czości poety w 1993 r., ostatecznie w 
obecnym składzie ukonstytuował się 
jesienią 1994 r. Komitet skupia wszyst­
kich najwybitniejszych znawców bio­
grafii i twórczości Mickiewicza, zagra­
nicznych slawistów, pisarzy oraz oso­
by ze świata kultury z kraju i zagrani­
cy, działa przy Instytucie Badań Lite­
rackich Polskiej Akademii Nauk. Prze­
wodniczącym komitetu jest Janusz 
Odrowąż- Pieniążek, dyrektor Muzeum 
Literatury im. Adama Mickiewicza w 
Warszawie. Zadaniem komitetu jest 
Przygotowanie, inspirowanie i nadzór 
merytoryczny nad przebiegiem obcho­
dów 200 rocznicy urodzin Mickiewi­
cza, któraprzypada 24 grudnia 1998 r. 
Komitet współpracuje z Komitetem 
Badań o Literaturze PAN, Instytutem 
Badań Literackich PAN, wszystkimi 
uniwersytetami w Polsce, Towarzy­
stwem Literackim im. Adama Mickie­
wicza, Komitetem Głównym Olimpia­
dy Języka Polskiego, „Ossolineum” we 
Wrocławiu, organizacjami regionalny­
mi i szkołami noszącymi imię Adama 
Mickiewicza. Rolę koordynatora pe­
łni Muzeum Literatury im. Adama 
Mickiewicza w Warszawie. Za grani­

cą komitet współpracuje z Białoruskim 
Komitetem Pamięci Adama Mickiewi­
cza w Grodnie, Muzeum Literatuiy 
Białoruskiej w Mińsku, Komitetem 
Obchodów Urodzin A. Mickiewicza w 
Wilnie, a także Państwowym Muzeum 
A. Puszkina w Moskwie, Biblioteką 
Polską i Muzeum Adama Mickiewicza 
w Paryżu, Muzeum Polskim w Rapper- 
swilu i innymi organizacjami i muze­
ami na Zachodzie i Wschodzie Eurb-
py-

Program prac komitetu jest nader 
rozległy. Obejmuje wydawnictwa, se­
sje naukowe, wystawy, inicjatywy. 
Wśród nich- zaproponowanie przez 
Polski Komitet do Spraw UNESCO 
włączenie rocznicy mickiewiczowskiej 
do kalendarza rocznic UNESCO na rok 
1998, nakręcenie filmu dokumentalne­
go pt. „Litwo! Ojczyzno moja” o dzie­
ciństwie i młodości Mickiewicza.

§ W składzie komitetu znaleźli się 
także prof. dr Zdzisław Libera z Uni­
wersytetu Warszawskiego, prof. dr hab. 
Zofia Stefanowska z Instytutu Badań 
Literackich PAN, prof. dr hab. Franci­
szek Ziejka, Prorektor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, prof. dr Daniel Beau- 
vois z Universite Paris IV (Sorbona), 
Francja, Jacek Bocheński- prezes PEN- 
Clubu, Roman Górecki, potomek Ada­
ma Mickiewicza (Warszawa- Paryż), 
prof. dr Sante Graciotti z Uniwersyte­
tu Rzymskiego, Czesław Miłosz- lau­
reat Nagrody Nobla, prof. dr Irena Sła­
wińska z Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego, prof. dr Andrzej Walicki 
zNotre Dame University, USA.

Halina JOTKIAŁŁO

KOMUNIKAT

Konsulat Generalny Rzeczypospolitej Polskiej w Wilnie uprzejmie informuje, że egzami­
ny pisemne na studia do Polski ze stypendium Rządu Polskiego odbędą się w Instytucie Do­
skonalenia Nauczycieli w Wilnie, ul. Didlaukio 82, w dniu 21 maja 1997 roku. Rozpoczęcie 
egzaminów nastąpi o godz. 11.00. Wszystkich zdających prosimy o zabranie paszportów.

Waldemar LIPKA-CHUDZIK, 
Konsul Generalny RP 

(Zam. 599)

H  ul. Mindaugo 11, 

ul. Vir£uliikiq 42, 

teL (22) 63 37 02,

BEZPIECZNIE I ŁADNIE fału 261036



O medycynie i nie tylko

„Nie należy zastraszać 99

 | - Wśród ludzi panuje błędny po­
gląd; iż-rak należy do chorób nieule- 
czalnych. To bardzo utrudnia pracę 

[onkologów, pacjent bowiem, dowia- 
dując się o tym, że cierpi na raka, czę- 

[sto poddaje się całkowitej rezygnacji. 
Nieraz zarówno lekarze, jak też rodzi­
na chorego ukrywają prawdę, będąc 
przekonani, że tym wyświadczają 
przysługę cierpiącemu na raka. W rze­
czy samej, sytuacja wygląda odmien­
nie, wykryte, bowiem wcześnie cho­
roby onkologiczne są uleczalne i dia­
gnoza raka wcale nie prorokuje nie­
chybnej śmierci - twierdzi lekarz on­
kolog rej. wileńskiego. Heleną-Ona 
WOJNICZ.

Pani H. Wojnicz od 18 lat pracu- 
w Centrum Onkologicznym w San- 

taryszkach, natomiast od ponad 5 lat 
patronuje mieszkańcom rejonu wileń­
skiego. Wspomina, jak przed pięciu 
laty do Centrum Onkologicznego 
zgłaszało się co tydzień zaledwie kil- 

pacjentów - mieszkańców rej. wi- . 
leńskiego. Przyczyna takiego stanu 
tkwiła w tym, że lekarze dzielnicowi, 
podejrzewając „coś niedobrego”, nie 
spieszyli ze skierowaniem pacjenta do 
onkologa; ponieważ ujawnienie praw?

0 stanie zdrowia mogłoby ponoć 
negatywnie wpłynąć na psychikę cho- . 
rego. A przecież nowotwór wykryty

1 stadium jest całkowicie uleczal- 
Pacjent z rakiem w II stadium

może żyć 30-50 lat, powinien jednak 
poddawać się periodycznej kuracji i 
być pod opieką lekarzy. Chorzy w III 
stadium mogą żyć 5-10 lat. Niestety, 
wśród pacjentów wciąż wiele jest ta­
kich, co do lekarza zwracają się z 
mocno zaawansowanym nowotwo­

rem w IV stadium, czyli wówczas, gdy 
medycyna niewiele może już pomóc.

Pani Helena nigdy nie ukrywa 
prawdy przed pacjentem, mówi, że 
jest poważnie chory i potrzebuje nie­
zwłocznego leczenia. Rzecz jasna, 
taka rozmowa z pacjentem nic jest 
łatwa, nieraz trudno przekonać czło­
wieka, że jedynie kuracja w szpitalu 
zrobi mu dobrze. A Wiadomo prze- 
cięż, co rolnikowi oznacza opuszcze­
nie gospodarstwa i izolacja w białych 
ścianach szpitala... Czasem trzeba 
długo przekonywać pacjenta, że cho­
ciaż jest chory na raka, to jednak wca­
le nie musi umrzeć, jeżeli będzie się 
leczył, że wielu ludzi o podobnej dia­
gnozie już powróciło do zdrowia. Nie 
należy to oczywiście do bezpośred­
nich obowiązków lekarza, a jednak... 
żaden pacjent nie zrezygnował z le­
czenia.

Po dłuższej współpracy z leka­
rzami rej. wileńskiego przysłowiowe 
lody ruszyły. Lekarze rejonowi zaczęli 
aktywniej i bez obawy skierowywać 
„podejrzanych” pacjentów do Cen­
trum Onkologicznego i sprawa lecze­
nia ruszyła do przodu. Nie oznacza 
to jednak, że obezwładniający strach 
i niewiedza na temat chorób nowo­
tworowych zostały pokonane.

- Dawniej nie mogłam zrozu­
mieć, dlaczego ludzie w rejonie są 
pełni rezygnacji. Że smutkiem powin­
nam przyznać rację słowom, jak bied* 
ny - to głupi, jak głupi - to biedny”. 
Pasują w kontekście sytuacji miesz­
kańców rej. wileńskiego. Wiadomo, 
ziemie są nieurodzajne, bieda aż pisz­
czy, tym bardziej, że wielu próbuje 
utopić swoją rozpacz w kieliszku. Z

całym przekonaniem twierdzę, że lu­
dzie w rejonie są pracowici i bardzo 
życzliwi, tyle, że nie widzą przed sobą 
żadnej perspektywy, spółki plajtują, 
o pracę trudno. Brakuje sprzętu rol­
niczego, nie sposób więc normalnie 
pracować na roli, a do tego są poważ­
ne problemy ze zwrotem ziemi. Teraz 
już rozumiem, czym spowodowany 
jest pesymizm mieszkańców Wileńsz- 
czyzny - nędza i beznadziejność to­
warzyszą im zbyt długo. Tym ludziom 
trzeba pomóc, zamiast rozkradać cze­
ki inwestycyjne. Dary z zagranicy, 
owszem, są przydatne i pomocne, ale 
jest to również upokarzające. Czło­
wiekowi trzeba nie podrzucać-kęsa 
chleba. lecz stworzyć możliwość, by 
sam na niego zarobił. Aby tak było, u 
steru władzy powinni zasiadać uczci­
wi ludzie - mówi H.O. Wojnicz.

W ubiegłym roku w rej. wileń­
skim zarejestrowano 247 przypadków 
zachorowań na raka, na skutek tej 
choroby zmarło w ub.-r. 71 kobiet i 
97 mężczyzn. 26 mężczyzn zmarło od 
raka płuc. Do tej pory występuje on 
częściej u mężczyzn niżu kobiet, ale 
niepokojem napawa fakt zwiększenia 
się liczby zgonów z powodu raka płuc 
u kobiet. Rak żołądka stał się przy­
czyną zgonu 20 mieszkańców rejonu. 
Również w ubiegłym roku z powodu 
raka piersi zmarło 10 kobiet (tego ro­
dzaju schorzeń zarejestrowano w ub. 
r. 21 przypadków). W onkologii ist­
nieje jeszcze taki wskaźnik, jak „żyje 
z nowotworem dłużej niż 5 lat”. Otóż 
w rej. wileńskim wskaźnik teri od­
zwierciedla liczba 335.1

i - Nie należy uważać, że nowo- 
twory dostrzegalne są jedynie w III-

alarmujące: 
krwioplucie, 
nawracające 
infekcje płuc­
ne, duszność, j  
krwiomocz, | P  
gorączki nie- | j  
jasnego po­
chodzen ia , 
krew w stol­
cu, wzdęcia 
brzucha, na­

wy próznień, 
guz niejasne­
go pochodzenia, długo niegojące się 
rany, ciemne lub krwiste upławy z na­
rządów płciowych, naruszenie cyklu 
miesiączkowego. Po zauważeniu któ­
regoś z wymienionych objawów, na­
leży niezwłocznie poddać się bada­
niom lekarskim - ostrzega onkolog.

Pani Helena jest przekonana, że 
stan zdrowia człowieka w bardzo du­
żym stopniu zależy od jego usposo­
bienia. „Ludzie nie umieją się śmiać i 
weselić. Ponure usposobienie jeszcze 
nikomu nie poszło na korzyść. Trze­
ba umieć cieszyć się z  każdej rado­
snej chwili, a nie zamykać się w so­
bie. Jestem pewna, że wówczas mniej 
będzie zawałów serca, wypadków 
apopleksji, chorób nowotworowych” 
- twierdzi H.O. Wojnicz.

Pani Helena dużą wagę przykła­
da do profilaktyki chorób nowotwo­
rowych. Twierdzi, że nie należy za­
straszać ludzi chorobami onkolo­

gicznymi, jedynie uczyć, jak trzeba 
zdrowo żyć, odpowiednio się odży­
wiać. Niepotrzebnie zarzucamy mło­
dzieży, że jest rozpuszczona i zepsu­
ta, to nieprawda, młodzież jest wspa 
niała. Aby się o tym przekonać, wy 
starczy spojrzeć do lustra i zadać so 
bie pytanie: „Czy jestem dobrym oj 
cem, matką, wychowawcą, czy daję 
dobry przykład?”. Należy zacząć od 
siebie, swojej duszy, swojego domu i 
podwórka, a nie wymachiwać rękami, 
twierdząc o wielkich ideałach” - uwa­
ża pani Helena, mówiąc o sobie - po 
prostu lekarz, kobieta, człowiek... 
„Nie mam wizytówki i wysokich ty­
tułów” - dodaje.

Mirosława JANUSZKIEWICZ
NA ZDJĘCIU: lekarz onkolog 

rej. wileńskiego Helena Ona Woj­
nicz.

Fot, Mgrian Paluszkiewicz

Zapobieganie chorobom serca
Liczne badania epidemiologicz- 

wyodrębniają następujące czynni- 
ryzyka chorób układu krążenia: 

wiek, płeć, predyspozycje genetycz- 
poziom cholesterolu we krwi, ci­

śnienie tętnicze, masa ciała, palenie 
papierosów, brak aktywności fizycz-

Cholesterol jest związkiem z gru­
py sterydów, potrzebnym do budowy 
błon komórkowych, syntezy hormo­
nów i kwasów żółciowych, zapobie­
gania rozpuszczaniu się czerwonych 
ciałek krwi. Jednak nadmiar choleste­
rolu jest dla organizmu niebezpiecz- 

Odkłada się on na ściankach na­
czyniowych, co prowadzi do zawęże- 

tętnic. W wyniku, dochodzi do nie­
dotlenienia tkanek, zawału serca, udaru 
mózgu, niedrożności kończyn dolnych.

Na zawartość cholesterolu w oso­
czu krwi wpływa również cholesterol 
pochodzący z produktów spożyw­
czych. Do produktów obfitujących w 
cholesterol należą: żółtko jaj, masło, 
wątroba, ser żółty.

Ryzyko zawału serca wzrasta po 
przekroczeniu 200 mg/proc. choleste­
rolu w osoczu krwi. Postuluje się, by 
pierwszą kontrolę cholesterolu wyko­
nać w 20 roku życia i powtarzać co 5 
lat. Naukowcy stwierdzają możliwość 
cofania się' wczesnych zmian 
miażdżycowych.

By zapobiec wysokiemu stężeniu 
cholesterolu, nelaży ograniczyć spo­
żywanie tłuszczów zwierzęcych oraz 
produktów z dużą zawartością cho­
lesterolu. Niektóre składniki odżyw­
cze obniżają poziom cholesterolu w

organizmie. Do nich należą: tłuszcze 
nienasycone, olej słonecznikowy, so­
jowy, oliwkowy, rzepakowy. Ziarna 
soi przyczyniają się do utrzymania 
niskiego poziomu cholesterolu. Rów­
nież zawartość w pożywieniu błonni­
ka przyczynia się do zmniejszenia 
wchłaniania cholesterolu. Źródłem 
błonnika są: warzywa, owoce, pieczy­
wo razowe, kasze grubo-ziamiste. 
Witamina C także wpływa na obniże­
nie zawartości cholesterolu w orga­
nizmie. Ruch, uprawianie sportu oraz 
zachowanie jak najdłużej ogólnej ak­
tywności fizycznej mają wpływ na 
obniżenie poziomu cholesterolu.

Genowefa STUOKIENE, lekarz

Woda a zdrowie
| Każdego roku z powodu spoży­

wania wody nieodpowiedniej jakości 
na świecie umiera 3 miliony ludzi. 
Takie są dane Światowej Organizacji 
Zdrowia. Według danych tejże orga- 
nizacji, w samym tylko regionie Eu­
ropy 120 milionom ludzi stale braku- 
■  mikrobiologicznie czystej wody.
_ | Część mieszkańców Litwy rów- 
nież stale korzysta z niedostatecznie 
jakościowej wody. Szczególnie doty- 
Iczy to użytkowników wody pocho­
dzącej z indywidualnych studni.

] Zagrożeniem dla zdrowia może 
[być zarówno mikrobiologiczne, jak 
też chemiczne skażenie wody. W 
pierwszym przypadku grozi nagła 
choroba. Należy też zaznaczyć, że 
I można zachorować po wypiciu tylko 
jednej szklanki wody wątpliwego po­
chodzenia. Przebieg choroby zależy 
od typu mikrobów, sposobu zakaże­
nia i indywidualnej odporności czło­
wieka. Liczba zarazków chorobotwór­
czych, trafiających do organizmu z 
wodą jest dość pokaźna. Obecnie na 
świecie ustalono 18 takich bakterio­

logicznych, wirusowych i pasożytni­
czych zarazków chorób infekcyjnych. 
Najczęściej spotykaną chorobą jest 
ostre zapalenie żołądka i jelit połączo­
ne z biegunką, Choroba ta najczęściej 
grozi dzieciom, ludziom starym i cho­
rym oraz osobom mającym słaby sys­
tem immunologiczny.

Według różnych danych, w rejo­
nie wileńskim od 40 do 60 procent 
studni jest zanieczyszczonych bakte­
riologicznie. Stopień zanieczyszcze­
nia waha się zależnie od pór roku. 
Największy jest wiosną - latem.

Większość patogenicznych mi­
krobów trafia do wody z fekaliami, 
dlatego bardzo ważne jest usytuowa­
nie studni. Od ciepUmi, budynków 
gospodarczych powinno ją  dzielić co 
najmniej 10 metrów, od obory, gno­
jowni, pojemnika wód ściekowych - 
25 m. Pod względem epidemiologicz­
nym ważne jest urządzenie i dbanie
0 studnię, sposoby czerpania wody. 
Studnię powinien okalać gliniany 
pierścień głębokości 2 m i szerokości
1 m, cembrowinę należy podnieść na

co najmniej 1 m nad powierzchnią 
ziemi i nalayć daszkiem. Najbardziej 
higienicznym sposobem czerpania 
wody że studni jest pompowanie.

Najprostszym sposobem zapew­
nienia mikrobiologicznej czystości 
wody jest jej przegotowanie (gotować 
należy co najmniej 1,5 minuty). Jed­
nak nie zmniejsza to niebezpieczeń­
stwa chemicznego zanieczyszczenia 
wody. Według danych filii Wleńskie- 
go Ośrodka Zdrowia Społecznego w 
rejonie wileńskim, 30-65 proc. wody 
w studniach rejonu może zawierać 
zwiększoną ilość azotanów, szczegól­
nie niebezpiecznych dla zdrowia nie­
mowląt i małych dzieci.

Problemem jest to, że użytkow­
nicy wody ze studni nie wiedzą, jaka 
jest jakość wody. Należy zaznaczyć, 
że kontrola państwowa nie obejmuje 
sprawdzania jakości wody w stud­
niach prywatnych, dlatego właścicie­
le takich studni sami powinni zatrosz­
czyć się o jakość wody.

R.VAIDGINAS, 
__________  lekarz higienista

Zestaw przygotowała Mirosława JANtJSZKIEWiĆZ

Lezith in  P u r  S u p e r

Przeczyśćcie swoje 
naczynia krwionośne!

Lecytyna sprzyja przyswojeniu prawie wszystkich otrzymywanych przez 
ganizm substancji i dlatego należy do najważniejszych produktów, niezbędnych do 
odżywiania komórek.

Optymalny wpływ lecytyny można osiągnąć po upływie 7 dni od rozpoczęcia 
jej pżywania. Po 2 tygodniach stosowania tego środka  ̂czas niezbędny do regene­
racji sił i energii po obciążeniu fizycznym, skraca się o połowę.

Jak w bajce dobrym ludziom dopomaga żywa woda,tak i wam dopomoże 
lecytyna. Jest ona korzystna każdemu człowiekowi, ale szczególny jej skutek od­
czuwają ludzie starsi. Chodzi o to,że dzięki temu koncentratowi krew rozrzedza 
się, wzrasta szybkość jej krążenia, znacznie się obniża zawartość cholesteryny: 
osiada ona na ściankach arterii, tylko w stanie rozcieńczonym jest wydalana z or­
ganizmu. Ten produkt jest doskonałym środkiem, zapobiegającym zwapnieniu na­
czyń krwionośnych.

Dzięki codziennemu zażywaniu lecytyny stwierdzicie ponadto stabilizację od­
dechu, gdyż koncentrat zapewnia dotlenianie wszystkich narządów i tkanek orga­
nizmu. Pomoże Wam zachować zgrabną sylwetkę, gdyż szybko jest spalany tłuszcz, 
zawarty w artykułach spożywczych. Zawsze będziecie w dobrym humorze, umoc­
ni się i ożywi system nerwowy.

Lezithin Pur Super - to naturalny produkt, wytwarzany tylko z naturalnego 
surowca i posiadający 63-procentową (o smaku jabłkowym), 97-procentową kon­
centrację - w odróżnieniu od istniejących w sprzedaży podobnych środków, zawie­
rających 6-9 proc. lecytyny. Wystarczy dodać herbatnią łyżeczkę do soku lub mle­
ka, a przez cały dzień będziecie się czuli lekko i dobrze!

Zwracać się: firma „Ekspresas” Vilnius, Kauno 3a, gab. 301, tel. 26 24 02, od 
godz. 11.00 do 1730.

Koktajl dla... stawów
Jeśli odczuwacie ból w kostkach i chrzęszczą stawy, spróbujcie zastosować GE 

LENK NARUNG. Jest to specjalny środek odżywczy dla stawów, opracowany przez 
znaną firmę niemiecką KOELBEL. Niemcy dbają o swój autorytet: produkcja firmy 
pod każdym względem dorównuje poziomowi światowemu:

A więc GELENK NARUNG zaopatruje w środki rcgcncrującc uszkodzone 
starte powierzchnie stawów. Zalecany jest osobom cierpiącym na zwyrodnienie krę­
gosłupa, artrozę, artretyzm. Jest bardzo pożyteczny w okresie rckonwalesccncji - po 
złamaniach i urazach stawów. Został sprawdzony i zatwierdzony jako środek profi­
laktyczny dla osób z nadwagą, ciężko pracujących fizycznie i prowadzących mało 
ruchliwy tryb życia, j

Skład produktu jest zbliżony do biologicznego składu ścięgien, chrząstek i sta­
wów. Należy go zażywać w ciągu trzech miesięcy, przy czym już po 2-3- tygodnio­
wym stosowaniu nastąpi znaczna poprawa samopoczucia: ustąpi chrzęszczenie sta­
wów, ciało nabierze giętkości i ruchliwości, a skóra będzie miękka i elastyczna. Jed­
nocześnie staną się grubsze włosy, wzmocnią się paznokcie i zęby!

Na największy efekt mogą liczyć osoby, które stosowanie tego produktu odżyw­
czego dla stawów połączą z odpowiednim przepisem lekarza - np. masażem. Przy 
tym wszystkim ten środek dla stawów NIE JEST LEKIEM.

Podobnie, jak każdy inny produkt KOELBEL, GELENK NARUNG jest bar­
dzo smaczny. Wiśnia, czekolada, malina, cytryna - wybierając, co się spodoba i 
zażywajcie raz dziennic po stołowej łyżce przed śniadaniem. Z koncentratu można 
Jprzygotować krem lub koktajl, można go wymieszać w zimnej wodzie, dodać do 
jogurtu.

Zawartości puszki (600 g) starcza równo na trzy miesiące. Cena - 180 Lt 90 et. 
GELENK NARUNG składa się z naturalnego doskonale dobranego surowca. 

99,2 proc. spośród 356 poddanych próbie osób określiło wynik stosowania preparatu 
jako dobry i bardzo dobry!

GELENK NARUNG do nabycia w firmie „Ekspresas": ul.Kauno 3a, gab. 301, 
tel 26 24 02 w godz. II-17.30. (7nm
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Rodzina Oświata 
Wychowanie nr 9

Dodatek do „ Kuriera Wileńskiego”

Wiele się mówi ostatnio o in­
tegracji naliczania. Dwie autorki - 
Anna Gulbinowicz i Teresa Michaj- 
lowicz napisały zintegrowany pod­
ręcznik języka polskiego dla klasy 
5. Z inicjatyw^ nauczycielki biolo­
gii Teresy Januszewskiej w Szkole 
Średniej im.Sz.Konarskiego prze­
prowadzono eksperyment: na lek­
cjach polskiego,litewskiego, biologii 
matematyki w klasie 9 omawiano 

jeden temat - Miłość. Macierzyń­
stwo. Rozmnażanie się człowieka.

Dyrektor szkoły Teresa Michajło- 
wicz: Jest to temat trudny dla nauczy­
ciela, trudno przewidzieć reakcję 
uczniów. Wszelkie zmiany w  naucza­
niu w szkole natrafiaj ą na opór, szcze­
gólnie trudno jest przekonać nauczy­
cieli starszego pokolenia. W naszej 
szkole pod tym względem jest nato­
miast odwrotnie, starsi nauczyciele 
zgłaszają ciekawe propozycje. To wła­
śnie dzięki p. Januszewskiej stało się 
możliwe przeprowadzenie tego eks­
perymentu.

Mieliśmy kilka spotkań przygo­
towawczych: Stowarzyszenie „Zdro­
wa Rodzina” zorganizowało cykl wy­
kładów na różne tematy dla klas 8-

11. Prelegenci byli dobrze przygoto­
wani, mówili o miłości nastolatków, 
o randkach, o czym rozmawiać pod­
czas spotkania, gdzie chodzić, żeby 
randki były treściwe, o tym jak zerwać 
bezboleśnie. Młodzież była więc 
przygotowana do tematyki lekcji.

Nauczycielka-metodyk Teresa Ja­
nuszewska: Mieliśmy radę pedago­
giczną, seminarium na temat integra­
cji przedmiotów.

dy zrobił na swój sposób ciekawą lek­
cję. Dla dzieci to nie było łatwe: na­
wet jedna lekcja otwarta, to już coś 
stresującego, a co dopiero cztery z 
kolei.. Mamy jednak dobre klasy 9-te. 
O ile się orientuję, była to pierwsza 
próba nauczania zintegrowanego w 
klasach starszych w mieście.

Nauczycielka- ekspert Anna Gul­
binowicz: Temat miałam wdzięczny 
„Miłość niejedno ma imię”. Każdy

Nauczanie zintegrowane
Pierwsza próba w szkole 

im. Sz. Konarskiego - udana
Międzynarodowy Ruch Na Rzecz 

Ochrony Życia i Rodziny wydaję dużo 
materiałów na temat życia poczętego, 
rodziny. Pomyślałam, że właśnie na 
lekcji biologii w klasie 9 przerabia­
my obecnie temat rozmnażania się 
człowieka, zaproponowałam więc ko­
legom spróbować przeprowadzić lek­
cje zintegrowane na ten temat. Każ-

człowiek jest zdolny do miłości, ale 
każdy też ma obowiązek tę cnotę roz­
wijać, miłość jest bowiem najistotniej­
szą treścią ludzkiego życia. O miło­
ści w literaturze mówić będziemy w 
starszych klasach, podczas tej lekcji 
chodziło mi o to, by wzbogacić słow­
nictwo. Analizowaliśmy wyraz „mi­
łość”, przeróżne określenia wartościu­

jące ją  dodatnio i ujemnie, mówiliśmy 
o wyrazach zapożyczonych „amor” i 
„eros”. To była pierwsza część lekcji, 
natomiast druga - to dyskusja.' Roz­
mawialiśmy o młodzieżowych czaso­
pismach „Dziewczyna”, „Brawo”, 
„Popcorn”, o filmach komercyjnych 
-jak młodzież je odbiera. Okazało się, 
że, owszem, ogląda te filmy, ale ma 
swoje zdanie na temat ich poziomu, 
jest nastawiona raczej negatywnie 
wobec produkcji tego rodzaju. Sporo 
czyta, sięga po wartościową literatu­
rę, nie jest zagubiona w tym świecie. 
Na zakończenie lekcji obejrzeliśmy 
film „Romantyczna liryka miłosna”- 
poetycką inscenizację w wykonaniu 
aktorów teatru warszawskiego.

Nauczycielka-ekspert Ona Keco- 
riene: Swój temat „Rodzina. Ojciec. 
Matka. Dzieci” chciałam przedstawić 
jak najbardziej, subtelnie,, unikając 
wulgarności. Nie jest to łatwy temat 
dla nauczyciela, nie każdy odważy się 
go podjąć. Pomysł przeprowadzenia 
lekcji z kilku przedipiotów wydał mi 
się interesujący. Lekcję rozpoczęłam 
od listu, który „pisze” do swej matki 
nienarodzone jeszcze dziecko, prze­
tłumaczyliśmy ten list na język litew­
ski. Jest tam dużo danych, liczb (wiek, 
waga, wzrost rozwijającego się pło­
du), a ponieważ właśnie skończyli-

' śmy przerabianie liczebników, mieli­
śmy okazję powtórzyć i utrwalić ich 
pisownię. Na tablicy nakreśliliśmy ta­
belę, do której wpisywaliśmy użyte w 
tekście liczebniki. Uczniowie pozna­
li również terminy litewskie z zakre­
su biologii. Dzieci przyniosły zdjęcia 
swoich mam w ciąży, recytowały 
wiersze poświęcone matce. Uważam, 
że lekcja ta była bardzo udana, obser­
wujący jej przebieg nauczyciele z in­
nych szkół zwrócili uwagę na to, że 
uczniowie dobrze, poprawnie mówią 
po litewsku.

Starszy nauczyciel Kazimierz 
Karpicz: Matematykę można zinte­
grować ze wszystkimi przedmiotami. 
Kilka metodyk rozwiązania zadań ma­
tematycznych można zastosować i na 
bazie biologicznej, w tym wypadku 
chodzi o obliczenie ilości komórek, 
plemników itp. Zgodziłem się na 
udział w tym eksperymencie ze wzglę­
du na p Januszewską, ale matematy­
ka w kl.,9 nie pasuje do tego tematu z 
biologii. Pasowałaby tu raczej klasa 
5 z obliczeniami prymitywnymi lub 
12 - na poziomie rachunku prawdo­
podobieństwa i statystyki matema­
tycznej .Dyrektor szkoły Teresa Mi- 
chajłowicz: Myślimy teraz o tworze­
niu całych programów zintegrowa­
nych. Na przykład w klasie 10 prze­
rabiamy średniowiecze i romantyzm, 
chcemy ułożyć taki wspólny program 
dotyczący nauczania polskiego, histo- 
rii, plastyki, muzyki i religii dla tego 
okresu.

Barbara SOSNO
NA ZDJĘCIACH: metodyk Te­

resa Januszewska; ekspert Annaj 
Gulbinowicz.

Warsztaty polonistyczne

Nauka - poprzez zabawę 
i ćwiczenia praktyczne

W dniach 22-26 marca br. w 
Szkole Średniej im. Jana Pawła II 
odbyły się warsztaty polonistyczne dla 
nauczycieli. Mieliśmy okazję pogłę­
bić naszą wiedzę na wykładach prof.

Urygi, dr H. Mrazek oraz dr M. 
Jędrychowskiej z WSP w Krakowie.

Bardzo interesujące zajęcia na 
temat budowania lekcji literatury 
przeprowadził próf. Ż. Uryga. Szcze­
gólnie spodobała się nam zapropono­
wana przez profesora interpretacja 
dobrze znanego sonetu A. Mickiewi­
cza „Stepy Akermańskie” oraz wier­
szy T. Różewicza, W. Szymborskiej i 

Białoszewskiego. Podana przez 
prof. Urygę struktura lekcji pozwala 

realizację celów - kształcącego, 
poznawczego oraz wychowawczego, 
sugeruje wysubtelnianie pewnych 
spraw, by uczeń mógł milcząco prze­
żyć eksponowane w poezji wartości 
ogólnoludzkie.

Zasygnalizowano to, by dziecko 
aa podstawie ćwiczeń w czytaniu, a 
kkże poprzez słuchanie nagrań utwo­
rów poetyckich samodzielnie wycią­
gnęło wnioski, dotyczące wartości 
człowieka, potrafiło uzmysłowić 
uczucia patriotyczne, przewijające się 
I w analizowanej liryce.

Nie mniej ciekawe i pożyteczne 
wykłady wygłosili dr Mrazek i dr Ję- 
Idrychowska. Zdążyliśmy już zrealizo­

wać w swoich klasach niektóre pomy­
sły .lekcji podane przez dr M. Jędry- 
chowską na temat pisania listów, po­
dań, ogłoszeń, horoskopów. Uczniom 
takie ujęcie lekcji bardzo się podoba­
ło, gdyż chętnie pracowali. Sądzimy, 
że w połączeniu z zabawą dzieci le­
piej zapamiętują i szybciej przyswa­
jają zdobytą na lekcji wiedzę.

Mogliśmy też fapoznać się ze 
strukturą nowych podręczników, w 
których wiadomości z gramatyki ję­
zyka polskiego zostały ujęte w bar­
dzo atrakcyjny sposób. Współautorki 
tych podręczników, dr Mrazek i dr 
Jędrychowska, proponowały nauczy­
cielom planowanie lekcji tak, by 
uczniowie sami dochodzili do defini- 

" cji teoretycznych poprzez ćwiczenia 
praktyczne. Zwłaszcza akcentowano 
cykle tematów związanych z przy­
słówkiem i przyimkiem.

Chcemy podziękować organiza­
torom niezwykle pożytecznych dla 
nas warsztatów polonistycznych - 
„Macierzy Szkolnej” oraz dyrekcji 
naszej szkoły. Mamy nadzieję, że ta­
kie spotkania będą się odbywały rów­
nież w przyszłości.

A. GRISZKEVICZIENE, 
K. STANKIEWICZ,

I. SZOSTAK, 
poloniści Szkoły Średniej im. 

Jana Pawła II

Wieści z Macierzy Szkolnej
5-6 kwietnia - kolejne zajęcia kursu teatralnego w szko­

le średniej im. Wł. Syrokomli/prowadzili panie Emilia Be- 
tlejewska i Maria Żeszko z Białegostoku.

9 kwietnia - odbyło się posiedzenie wspólnej komisji 
ZPL i „Macierzy Szkolnej” w sprawie organizacji wypo­
czynku letniego dzieci w roku bieżącym. Ustalono tryb i 
kwoty rekrutacji.

12-13 kwietnia - odbył się I Festiwal Teatrów Szkol­
nych różnych form.

14 kwietnia - w siedzibie Stowarzyszenia „Macierz 
Szkolna” odbyło się spotkanie z wykładowcami i studen­
tami polonistyki, historii i pedagogiki Uniwersytetu Wro­
cławskiego. Prezes Stowarzyszenia J. Kwiatkowski zapo­
znał zebranych z historią rozwoju szkolnictwa polskiego 
na Litwie i problemami, dotyczącymi stosunków społecz­
no-politycznych w ostatnim okresie na Litwie.

15 kwietnia - w siedzibie odbyło się spotkanie z wice­
minister Oświaty i Nauki Litwy panią Jolantą Balcziunie- 
ne, dotyczące przebiegu reformy szkolnictwa na Litwie i 
związanych z tym problemów szkół polskich.

16 kwietnia - w Gdańsku odbyło się spotkanie wice­
prze wodni czącego Rady miasta pana Tadeusza Gleinerta, 
prezesa Towarzystwa Miłośników Wilna i Ziemi Wileń­
skiej Oddział Gdański prof. E. Borowskiego i pani Bogu­
miły Zagłoby - Gdański CEN z wicedyrektorem Instytutu 
Doskonalenia Nauczycieli Litwy panią B. Bartaszkaite i 
prezesem „Macierzy Szkolnej” p. J. Kwiatkowskim. Omó­
wiono perspektywy organizacji kursów metodycznych i 
kwestie ich finansowania.

22 kwietnia - w Warszawie odbyło się wspólne posie­
dzenie Komisji Mniejszości Narodowych i Etnicznych - 
przewodniczący Jacek Kuroń i Komisji Łączności z Pola­
kami za Granicą - przewodniczący Leszek Moczulski, na 
którym omówiono kwestie dotyczące mniejszości polskiej 
na Litwie i mniejszości litewskiej w Polsce. Z Litwy udział 
w posiedzeniu wzięli: Adam Błaszkiewicz - przewodni­
czący Kongresu Polaków Litwy, Józef Kwiatkowski - pre­
zes „Macierzy Szkolnej” i Ryszard Maciejkianiec - prezes 
ZPL, którzy naświetlili różne problemy, nurtujące społecz­
ność polską na Litwie.

26-29 kwietnia - w Festiwalu Teatrów Dziecięcych w 
Lodzi udział wzięły - Teatr „Iskierka" ze Szk. Śr. im. Jana 
Pawła II i Teatr „Tęcza” ze Szk. Śr. im. Wł. Syrokomli.

wyróżnione na I Festiwalu Teatrów Szkolnych na Litwie.
25-28 kwietnia - na warsztaty twórcze do Białegostoku 

udała się grupa teatralna ze Szkoły im. Jana Pawła II pod 
kierownictwem Danuty Hohibowksiej, wyróżniona na 1 Fe­
stiwalu Teatrów Szkolnych.

Imprezy w maju
1-3 maja - odbyły się kolejne zajęcia kursu teatralnego, 

które prowadzili Emilia Betlejewska i Marian Orzełekz Bia­
łegostoku.

24 maja - konkurs wiedzy historycznej o Gdańsku, po­
święcony Tysiącleciu miasta. Początek godz. 10.00 w Wi­
leńskiej Szkole im. Wł. Syrokomli.

Uczestnicy otrzymają do wypełnienia tekst pisemny.
Szkoły • typują do 4 osób.
Zgłoszenia są przyjmowane w siedzibie „Macierzy 

Szkolnej” lub na telefon pod nr 69-01-43, 69-01-84 w ter­
minie do 20 maja br.

26 maja - upływa termin przyjmowania prac plastycz­
nych na temat „Aurea Porta”, tj. „Złota Brama” Rzeczypo­
spolitej o Gdańsku. Wystawa najlepszych prac i typowanie 
zwycięzców konkursu planowane w dniu 7 czerwca br.

28 maja - 1 etap kolejnego i tradycyjnego VI Światowe­
go Festiwalu Poezji Marii Konopnickiej. Konkurs prowa­
dzony będzie w 2 kategoriach: recytacji i poezji śpiewanej.

Warunkiem udziału w konkursie recytatorskim jest wy­
konanie wybranego utworu Marii Konopnickiej w języku 
polskim. Warunkiem udziału w turnieju poezji śpiewanej jest 
wykonanie utworu opartego na tekstach M. Konopnickiej. 
Prezentacja utworu nie powinna przekroczyć 15 minut. 
Uczestnicy oceniani będą w 3 kategoriach wiekowych:

- do 15 lat (dzieci)
- powyżej 15 lat (młodzież)
- dorośli.
Zgłoszenia uczestników w „Macierzy Szkolnej” w ter­

minie do 16 maja 1997 roku przyjmowane są pod nr telefo­
nów: 69-01-43, 69-01-84.

23-29 czerwca - kurs dla kierowników teatrów szkol­
nych, Kraków, 5 miejsc.

6-27 lipca - 3-poziomowy kurs metodyki nauczania ję­
zyka polskiego, Kraków, 10 miejsc.

Zgłoszenia telefoniczne są przyjmowane do 20 maja.
Koszty ubezpieczenia i dojazdu pokrywają uczestnicy 

kursu.
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w ia d o m o śc i szko ln e

Wiosna zapełniła wtzyikic puste 
komórki la  k lasy .Św iaday  o  tym 
gra w  piłkę na  podwórku szkol 
nym, nawet przy temperaturze 
minusowej.

moni?
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Z  wiatrem przeminą} dzień 
wagarowicza niezauważony przez 
nikogo. Prowadzimy Śledztwo 
szukając w inowajcę tego 
wydarzenia.
Jednak może i o n  został porwany 
przez wiatr.

O dziwo! P o  ‘ kilkudniowej 
’ afrykańskiej pogodzie w  szkole 
(okres spraw dzianów  i klasówek )  
nastąpiło tymczasowe ochłodzenie 
w  czasie którego nauczyciele 
skupiają energ ię, którą potem mają 
zamiar w yładować jui biednych 
uczniacli.

Pozatem n ik t się-nie ożenił, n ikt się 
nie zagubił w  labiryncie szkolnym, 
szkoła stoi nadal n a  swoim miejscu, 
czyli Zycie szkolne płynie, 
monotonnie,
spokojnie, bez  żadnych zokłuceń.

fakty...same fakty I nic tylko...

F A m  

O NAUCZYCIELACH

Dyrektor odwiedza Panią 
Szpiłewską za szafą.
Po zapachu Komarowasa 
można stwierdzić , że przeszedł 
na papierosy Marlboro - dla 
prawdziwych mężczyzn.
Pani Łabinienie lubi częste 
wizyty , Świadczą o tym jej 
słowa "prądzie koza do woza".

propo jest zwolenniczką 
podróży (pojechaliśmy dalej). 
Stwierdziliśmy , że w żyłach 
Pani Siekackiej płynie krew 
cygańska. Opieramy się o fakt 
śpiewania prez nią nieustannie 
Oczicziomyje...".

Pani Noniewicz minęła się ze 
swoim powołaniem. Obecnie

DLACZEGO?...

Dlaczego uczniowie zasypiają 
na lekcjach 

. Nauczyciele zanudzają, nudzają, 
udzają...

. Bo ciągle myślą o wczorajszej 
randce

. Ze względu na zakuwanie do 4- 
ej rano.

Bo nasuwają się myśli o 
wczorajszym filmie.
5. Bo są po długiej i nudnej kolacji 
z ciocią.
6. Bo słyszą monotonny glos 
nauezycUla.___________________

woli "szukać pogrzebanych 
psów ", niż durzyć uczniom 
głowy matematycznymi
twierdzeniami.
Pani Liminowicz swoim 
monotonnym głosikiem potrafi 
zahipnotyzować nawet 1A 
Domyślamy się, że powodem 
tego są kursy '  u 
Kaszpirowskiego.
Pan Koczan woli towarzystwo 
dziewcząt .Może to i dobrze.
Po nieudanych próbach 
powieszenia się na drabinkach, 
postanowiła wylać swoją dość 
na uczennicach.Współczujemy 
Pani Malinowskiej.
Nie dziwcie się , że Pani 
Samsonow jest taka zawsze 
kwaśna , jednak tyle lat wśród 
kwasów!
Zakładamy Fun-Club Pani 
Mirosławy
SalnikWielbicielom obiecuje 
się 10-ątki z muzyki!

Dlaczego uczniowie się budzą?

1. Bo nauczyciele za głośno dyktują 
temat.
2. Bo głośne bicie zakochanego 
serca nie pozwala długo spać.
3. Kiedy przyśni się koszmar 7 
nauczycielem w roli głównej.
4. Kiedy u sąsiada z ławki pojawił 
się katar.
5.Kiedy zadzwoni DZWONEK 111

maturzyści piszą

MitoSNE WyZNANIA
MATURZySTÓW

1) Jakia uczucia óęatrifata Cic na myśl o

-Szkoda, bardzo szkoda...
-Strach, źe będę munała być samo - 
dzielna.

2) Jak będziesz wsyommatfa) chwile 
spędzone w fvch murach?
-Mila, mozruz było bawić się w beztroskie 

dzieciństwo.
•Wspominam pierwszą miłość. bijafyfci, 

bajery, zawody, uciekanie z lekcji...

*) CUL. nauczyciele oceniali
sprawiedliwie?
-Nie zawsze. Sym patie mają znaczenie.

j )  Czv bałeśfaś) sie podczas lekai? 
Jakich?

Najczęściej padała następująca 
odpowiedz:
•rak. Fizyka i polski.

9
dwanaście lat7 
Padały dwuznaczne odpowiedzi:
•Tak, mogę i dwadzieścia.

- -Być mpzę.
•Nie, v.ystęirczyło mi.
-Nie, tylko od dziewiątej klasy.

nauczycielom: .
-Pożałujcie uczni'
*M o męczcie uczni głupimi pytaniami. 
'Jeżeli uczeń je s t  nie w humorze, nie 

zaczepiajcie go.
-Niech stopień nie zalezy od nazwiska 

ucsma.

-Nie pijcie, nie. palcie i przynoście dobre 
oceny.

Teraz nasza rada maturzystom:
-Zostańcie nayczycielami, aby z tęsknoty 

za szkołą nie wylewać morza łez.

MANO M E l LEI

Kai ryte atmerkiu akis m  
Apie Tave galvoju.
Kai vakare ęiriti nuegot c mew 
Ir vel Tave sapriuoju.

Zinai, man nesvąrbu vtsai. 
Arkada nors isiarsi "inyliu" 
Sakyk toktus źodźius kitai. 
Nenonu ją  girdet. lad tyłiu.

Kai vel esi arti manęs 
Sayyj jauciu kazkokj skatirmą 
ljikinl negahu savęs.
Bet gal sirdis pamlrs syausnią.

Tur kul jau supratai manę.
Kod myhu tr tohau mylesiu 
Noresiu vrj matyt Tave 
Golvosiu, yisada ilgestuos.

Manęs riemyb? Leisk tada 
Myleii Tavo tyrą stela,
Gal atstminsi sau kada 
Jr Tau pasidarys vel mielą.

Zauważono,ie,...
pobożjiość maturzystów 

wzrasta przed; maturą.
Stwierdził to ojdec 
Dominikanin z Krakowa 
podczas kazania.

Nasz koclianiutki Panie Laniecki!

My Pana uwielbiamy, ubóstwiamy ilekroć spojrzymy na te 
śnieżnobiałe, genialne móżdżki. Nasza wdzięczność sięga 
gwiazd. Rezultatem Pana dobroci są nasi pomocnicy % 
komputeiy. Komputerki - to nasze nocne koszmary, ale w 
dzień - to są aniołki. Pani Noniewicz każdą lekcję 
rozpoczyna od modlitw dziękczynnych do Pana. Trwają one 
29 minut, a więc 16 minut pozostaje' na lekcję. 
Baaaaaaaardzo jesteśmy Panu za to wdzięczni. Dzięki Pana 
szczodrości możemy ćwiczyć końce swoich kończyn 
górnych i szare komórki też. Mamy nadzieję gościć Pana w  
najbliższym czasie.

Buziaki przesyłają 
Pierwszaki Gimnazjalne.

Fundator
komputerów
Ronald
Łaniechi

. "Serdecznie dziękujemy 
Panu za szczodry dar naszej szkole 
w postaci komputerów. Dzięki 
niemu na lekcji informatyki mamy 
większe możliwości zgłębiać 
wiadomości. Cieszy nas fakt, że nie 
jest to rzecz, na która można sobie 
czasem popatrzeć, ale rzecz, z której 
mogą korzystać wszyscy uczniowie 
polskiej szkoły*.

"Teraz informatyka jest 
naszą ulubiona lekcją, pomaga 
młodzieży w  poszerzaniu

horyzontów wiedzy, docemc 
nowoczesne osijjgnifcia w zakresie 
komputeryzacji.".

"Komputeiy - to ciekawa 
izecz. Nasza szkoła ma te cudowne. 
rzeczy dzięki staraniom. Pana 
Łaniecldego".
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'Nauka obsługi
komputerów pomaga bardziej 
poznać tajemnice informatyki, które 
nie byłyby noni ziiane, daje lepsze 
możliwości na przyszłość".

"Bardzo nam się podobają 
lekcje informatyki, za co jesteśmy 
wdzięczni sponsorowi Panu 
Łanieckicmu. Przy komputerze 
spędzamy wiele czasu z wielkim 
entuzjazmem".

"Jestem wdzięczna
p.Eanieckiemu za jego
zaangażowanie i dobre setce, ktdre 
pozwoliło nam poznać bliżej świat 
komputerów i informatyki.. Zdobyte 
wiadomości są dobrym gruntem na 
dalszy start życiowy".

"Mojej wdzięczności
sponsorowi naszej sali
komputerowej niczym się nie da 
wyrazić. Komputery stały się 
najważniejsze w  życiu.
Postanowiłem cały czas zgłębiać 
naukę o informatyce i poświęcić jej 
swe życie".

“Serdecznie dziękujemy 
Panu Lanieckiemu -za tak Hojny dar 
dla naszej szkoły, który sprawił nam 
wiele radości, jak też i przyniósł 
sporo korzyści. S e rdeczne  B ó g  
zapłać!"
My (Jola,Tomek i M«rdi) jestećmy 
wdzięczni panu Lanieddemu za opiekę 
materialną w Gdyni, dzięki czerni mogliśmy 
bez problemów uczęszczać do Liceum. 
Tomek i Marek pomyślnie złożyli maturę z 
informatyki i mają nadzieję, że ich młodczym 
kolegom uda się to  samo, oczywiście przy 
pomocy Szn. P. Rolanda Lanieckiego.

Informatyka była od dawna dla 
mnie wielką pasją. Od początku 
interesowały mnie komputery tylko 
jako przyrządy do gier, ale z 
biegiem czasu komputery zaczęły 
mnie interesować bardziej jako 
przyrządy do programowania. Od 
czasu, gdy w  naszej szkole są 
komputery, staram się przy nich 
pracować jak najczęściej, co jest 
trudne dlatego, że jest wielu 
chętnych. SzPani Noniewicz stara 
się je  udostępnić w  miarę 
możliwości dla każdego. Prawie 
wszystko, co wiem o komputerach, 
pobrałam właśnie w  tej klasie 
komputerowej. Myślę, że 
wdzięczna za lo muszę być Panu 
Lanieckiemu.

Mariola Janczewska

Szanowny Panie Łaniecki!
Dziękuję bardzo za 

udostępnienie naszej szkole 
komputerów. Potrzebne one są do 
teraźniejszej nauki. Aby teraz 
wstąpić na jakąś uczelnię ( nie 
mówiąc o pracy), trzeba umieć 
posługiwać się komputerem, a żeby 
ich w naszej szkole nie było,
to,naturalnie, nie byłoby i lekcji 
informatyki. Bardzo dziękuję za 
taką początkową pomoc w ułożeniu 
naszego życia.

W aldck Gryszkiewicz

... i j e s t e ś  w śr ó d  n a jle p s zy c h !

GRYPA
Przedstawiamy wiersz w związku 
z panującą w szkole epidemią grypy.

Klasa w as pyta:
-Co to jest właściwie grypa ? 
Czy to słodka oranżada?
Czy też  wielka autostrada?
Tak dyrekcja na to rzecze:
-To jest taki wirus przecie! 
żadnych zabaw I prywatek, 
bo zarażą nas przez katar. 
Klasa 8b się wkurza:
-Dyskoteki nie c h c ą  robić, 
a  do szkoły karzą chodzić!
Bo przyczyną głupia grypa, 
która na każdego czyha.
Cała klasa nam choruje, 
bo to  grypa dominuje.
Marek, Paweł, Eryk, Jarek, 
też  C ztprfrtska I "komarek". 
Noworoczna dyskoteka 
już się coraz bardziej zbliża,
8b nie zapraszają 
no i niech sobie skak ają ! ! !  
Myślą że my tacy słabi, 
że nas grypą ktoś zarazi, 
my natomiast bardzo silni, 
grypa ram  nie grozi nigdy.

KSIĄŻKI

Ciekawe i nudne 
Długie i krótkie 
Jednem u s ą  nauką 
Drugiemu utrapieniem 
Zakurzone 
Na starych pólkach 
Niezapomniane 
P rzez  autora 
Ale
Zapomniane 
Przez otoczenie 
Papierowe 
Relikty przeszłości 
Czekające
Na zakurzonych półkach 
Na kolejny występ 
Przed czytelnikiem 
Tradycjonalistą. 

R-Kaszkiewicz

T. Huryn

statystyka

sFaFmshmko)
Szkoła- to  miejsce, dokąd przy 

chodzimy po wiedzę, która przybiera 
>żne ksztahy. Tv>dajemx dane stntys 
•‘czno wypow ^H zi 50 uczni naszej 
zkoły.

24%- nie wie po co w ogóle 
chodzi do szkoły (czyż nie lepiej sie 
dzieć w domu?).

14%- pisząc chce popełniać, jak 
można najmniej błędów.

. 12%- chodzi do szkoły, aby zace 
rować portki, przesiedziane przez 
24% uczni.

10%- u^zy się j.angielskiego, by 
po dobrej nauce potrafić przeczytać 
napis)' na domach i samym coś 
oodobnego stworzyć.

S%- modli się za 24% uczni o 
dobre stopnie i łaskę dla nich.

Inne S%- uczy się języka pań 
stwowego, gdyż bez jego znajomości 
droga do sejmu wydaje się być

6%- studiuje fizykę, która rozwija 
logiczne myślenie (widocznie pozos 
tftłym 94% ono nic jest potrzebne, a 
może mają już rozwinięte?).

Inne 6%- "odwiedza’* szkołę, by poi 
cportować.

Jeszcze inne 6%- pragnie poznać 
budowę organizmów Żywych.

4%- bada historię, aby sprawdzić, 
czy zostanie miejsce na przewrót pań 
stwowy, który dokonają po ukończę 
niu szkoły.

Jedynie 2%- pragnie wysadzić na 
szą szkolę w  powietrze.

W NIOSEK: Szanowni nauczyciele! 
W najbliższym czasie nasza szkoła nic 
wyląduje ani na Marsie, ani na Księ 
życu. toteż uczcie nas spokojnie aż do 
pojawienia się zawziętych chemików. 
Spokojna praca może potrwać kilka 
lub kilkanaście lat, gdyz 94% uczni nie 
potrafi myśleć logicznie, bo gdyby 
było odwrotnie, kto wie, może szkoła 
im. Adama Mickiewicza nie stałaby 
przy ulicy Krupniczej.

Statystykę zebrała 
Anna Lajkowska

zwycięstwa było, jak powiedział
Turniej 'Rofąt

fl I m

L i
Po wiełu porażkach i zwycięstwach, 
rozpaczy i radości zakończył się 
turniej koszykarski naszej szkoły. 
Jak zapewne większość oczekiwała, 
zwyciężyła 12B. Powodem

kapitan Renat, to, iż chłopaki wiele 
ćwiczą od 10 klasy. Ostatnia walka 
o 1 miejsce była naprawdę zacięta. 
Przez całą grę przewaga była bardzo 
mała, ale szczęście uśmiechnęło się 
dwunastakom. Możliwe, iż 
nauczyciele przegrali, ponieważ sala 
była pusta i nie było tych, co by 
dodawali otuchy.

Oto kolejne miejsca:l)12B ; 
2)"N" ; 3)8CD ; 4)9A IGA |  
5)10AB ; 6)8AB ; 7)9B.

B. Polonski

okruSzynki t droBiazgi

albo

Bezpłciowe rozmna­
żanie organizmów
(odpowiedź ucznia da lekcji biologii)

Nu... Jeżeli zacząć od najm niej­
szych...To oni dzielą
na.„jądro,na dw ie części. Hm.

— //-_ . •
Coo?A!
Potem jeszcze...np.stułbia 
Drożdż, przez pączkowanie. 
N u...kom órka oddziela się...
— //—
— //—
Nu tak...Też taki sam  tworzy się 
A... Tak!
— II—
No tak...
Nu da...(kiwnięcie g łową)
Niektóre.. .znaczy., .organizmy, 
jeżeli tam  ...odkroić tworzy się 
nowy organizm.
— II—
N u tez (westchnienie)
Jaki jeszBze?(podrapanie .się w  
głowę)
M hm...M hm...
A  w  książce nie pisze się!
(schylenie się nad książką)
Nu znaczy...A!

POGODA 
k Szkolna Służba Hydrometeorolo 
gicznn zbadała i donosi, te...

...«■ klasie nr.2 wieje okropny 
wiatr, w uszach dźwięczy Moniusz 
ko I Chopin.

...w pracowni nr.4 je s t gorąco, 
praca wre, lecące wióry są przyj 
mowane za opady.

...«* pokoju nr.6 kwaśne deszcze, 
teren radioaktywny.

...w pracowni dziewcząt nr.9 mila 
atmosfera, jednak czasami z gam  
ków unoszą się kłęby dymu.

15-tym pokoju bialo-czer 
worie zorze i  patriotyczna pogoda.

...w pokojach 31-36 trzęsienia 
ziemi, wiatr przypomina halny.

...w pokoju nr. 16 ja k  zawsze 
zimno i lodowato, pojawiły się zas 
pv śnieżne.
' ...w 17-tej pracowni jonosfera 

naładowana negatywnie na 99.9H.
...w pokoju nr.22 pod wpływem 

zimnego niżu znad Polski orzeł 
stracił koroną, więc zleciał ze swe 
go miejsca na ścianie.

* * *Pa£l* LHUBZT HjrU
p r z y j ą ć  «ifc 
S » Ł . .  CWopak ł J W  
ttriewcagflifcę za \v*ikocM... 

polmbnjrl
OCENA:10

■ I W y*.»riclwo S ik o ln ę iw jd s i-™ ^  gaika. E«U.

. g g & g i g | g g j
J A K  F A łN I / P  A IS /

S Ł O W Or o z u m i e

F L IR T ?

Pani W O ŹN A  : Sami nic wiocio 
co chcecie!

a* t*e oo <* Wormalyto)
NiewierKicwicz. E.AndruszWeY/fcz. » lak2e e -

EweEnka. Dlanka. lucynka. P*wv*łek 'Pa Bukowski przeszedł
kochany Pan Redaktor, czyli Bartek *P°cz>'/a u i— .^* .1
na emerelurę. bo szyki^e «
Współprac o wali :O.Ka»dfc.

ZienJewtcz i M.Limanowski.

* 3 *  .69-60-59.
61.27-7S. 22 *48-40. 70-38-20. 58-44-03. 41-04-75. AW 

tttx potrzeby zwracać s>ę: ALlOo)......................... .........................
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Miejscowość Dukszty, położoną 
w odległości 8 km od Mejszagoły, 
Często nazywają Duksztami Pijarski- 
mi. .•

Wjeżdżających do Dukszt wita- 
ją już z daleka wieże kościoła pw. św. 
Anny. Dawniej na jego miejscu stała 
kaplica fundacji Doroty Dąborowej. 
W roku 1743 Dukszty przeszły na 
własność zakonu pijarów wileńskich. -

W roku -l 833 władze carskie zre­
formowały kolegium pijarskie w Wil­
nie. Pijarzy musieli opuścić miasto. 
[Część ich zamieszkała wDuksztach.

Według źródeł archiwalnych,
| pierwsza szkoła w Duksztach została 
założona przez ojców pijarów w 1781 
roku i działała do roku 1794. Nauka 

szkole odbywała się w języku pol­
skim. W pierwszym roku szkolnym 
uczęszczało do niej 4 uczniów.

Po przyłączeniu Litwy do Rosji, 
na Litwie zaczęły powstawać szkoły 

rosyjskim językiem nauczania. Los 
w okresie tym nie był łaskawy rów­
nież dla Dukszt. Po Powstaniu Stycz­
niowym władze carskie odebrały 
świątynię katolikom i zamieniły na 
cerkiew prawosławną. W tym czasie 

Duksztach działała szkoła parafial­
na dla chłopskich dzieci. Nauczanie 
odbywało się w języku rosyjskim. Ze 
wspomnień uczniów, którzy ukończy- 

szkołę w 1910 roku (Michał Ho- 
łubcow, 1.894 r. ur., Zofia Anolik, 
1896 r. ur., Władysław Subotowicz, 
1895 r. ur.) wynika, że w szkole pra- 
:owałjeden nauczyciel, któty równo­
legle uczył cztery klasy w jednej zmia­
nie. Do szkoły uczęszczało około 70- 

uczniów, W ciągu roku ilość wa­
hała się. Na początku roku szkolnego 
uczęszczało zaledwie 10-15 uczniów. 
Pozostałe dzieci rozpoczynały naukę 
po ukończeniu wszystkich prac poto­
wych i chodziły do szkoły aż do roz­
poczęcia pierwszych robót wiosen­
nych. Takie dzieci uczyły się w tej

Szkoły Wileńszczyzny

Podstawówka w Duksztach
samej klasie po 3-4 lata i nie zawsze 
mogły ukończyć szkołę. Nikt nie 
troszczył się o to, aby dzieci w wieku 
szkolnym uczyły się. Program szko­
ły był ograniczony. Wykładano aryt­
metykę, uczono czytania i pisania, w 
klasie czwartej nauczano geografii i 
przyrody. We wszystkich klasach dwa 
razy tygodniowo byty lekcje religii.. 
Stosowano kary cielesne. Pierwszo­
klasiści nie mieli zeszytów, pisali na 
tabliczkach, które w czasie lekcji roz­
dawał nauczyciel. Cena książek i ze­
szytów była zbyt wysoka, ażeby każ-. 
dy je posiadał. Z jednej książki ko­
rzystali 3-4 uczniowie. Co roku koń­
czyło szkołę w Duksztach 3-4 dzie-

W roku 1918 w Duksztach zo­
stała otwarta polska szkoła czterokla­
sowa. W 1920 roku chodziło do niej 
około 80 uczniów. Szkoła mieściła się 
w drewnianym budynku, który zacho­
wał się do dnia dzisiejszego. Praco­
wały dwie nauczycielki - siostry Za- 
charzewskie. Rok szkolny dzielił się 
na dwa półrocza i wszystkim uczniom 
wydawano świadectwa za pierwsze i 
drugie półrocze. Wykładano religię, 
język polski, arytmetykę, historię, 
przyrodę, rysunki, śpiew, gimnasty­
kę, roboty ręczne. Nauczanie było 
bezpłatne. Jednak podręczniki były 
drogie, więc znowu nie wszyscy 
uczniowie mogli je nabyć. Przy szko­
le powstała biblioteka.

W latach 4926-1929 w Du­
ksztach już istniała szkoła siedmio­
letnia. Jednak, z. powodu braku 
uczniów, klasy V i VII zostały następ­
nie zlikwidowane. Po ukończeniu 
czterech klas chętni mogli kontynu­
ować naukę w Mejszagole.

Podczas- okupacji niemieckiej 
szkoła też była czynna. Uczęszczało 
80 uczniów. Były trzy oddziały. Na­
uczano po litewsku. W szkole praco­
wali dwaj nauczyciele. Po wojnie, w

roku 1946 przybyła 
do Dukszt z rejonu 
ośzmiańskiego na­
uczycielka Jadwiga 
Lukowicz. Oto] 
wspomnienia z 
piefwsżych lat pracy 
byłej kierowniczki] 
szkoły w Duksztach 
Jadwigi Lukowicz:. I 

, „W_ -sierpniu 
przyjechałam do | 
szkoły w Duksztach.
Gdy ją  zobaczyłam, 
odniosłam bardzo] 
przykre wrażenie.]
Wyglądała raczej na 
ruderę, a nie szkołę, 
w której ma s i ę H  
kształcić młode pokolenie. Nauczy­
ciele powyjeżdżali do Polski. Wszyst­
kie dokumenty i książki biblioteczne^ 
były zniszczone, leżały porozrzucane 
po klasach i-na szkolnym podwórku. 
Ten sam los spotkał pomoce nauko­
we, Budynek szkolny był zaniedba­
ny, klasy i.kancelaria- brudne, pozba­
wione szyb. Musiałam w krótkim cza­
sie przeprowadzić remont Po jego do­
konaniu, przystąpiłam do sporządza­
nia rejestru uczniów na 1946/47 r. 
szkolny. W tym celu chodziłam od 
domu do domu, aby zebrać dane o 
przyszłych uczniach. Spis ogólny za- 
wierał nazwiska 94 dzieci w wieku 
szkolnym: Na początku roku szkol­
nego wszyscy stawili się do nauki. 
Byłam jedyną nauczycielką, więc za­
jęcia szkolne prowadziłam w dwie 
zmiany. A po lekcjach zbierałam w 
szkole młodzież w wieku poboro­
wym.

W tym środowisku wiejskim, 
gdzie przez kilka lat zawieruchy wo­
jennej dzieci i młodzież dorastały bez 
szkoły, stawiałam pierwsze swe kro­
ki pracy pedagogicznej w tej miejsco­
wości.

Mimo braku 
podręczników, 
zeszytów, ławek 
i innych pomocy 
naukowych za- 

. kończyliśmy ja­
koś ten- trudny 

. powojenny rok 
szkolny.

Z rozporzą­
dzenia Wydziału 
Oświaty do 
szkoły skierowa­
no drugiegona- 
uczyciela Pctrasa 
Radziunasa. Za 
p rzy d z ie lo n e  
pieniądze zamó­
wiłam dziesięć 

' ławek, które spo­
rządził Wacław 
Bogdziewicz. 
P o d rę c z n ik i  
sprowadzono z  

•Kijowa, więc

m g * .

teksty w nich .niezbyt odpowiadały na­
szym warunkom. W Kownie wówczas 
jeszcze nie wydawano podręczników 
w języku polskim. Zeszyty dostawa­
łam z Wilna. Wreszcie otrzymałam 
niedużą biblioteczkę szkolną.

.Dzieci chętnie uczęszczały do 
szkoły. Bardzo lubiły twórczość ama­
torską. Po ukończeniu czterech klas 
uczniowie składali egzaminy. Na eg­
zaminy do Dukszt przybywali ze szkół 
- Wielebńiskiej, Antakalskiej, Wierk- 
szańskiej i Mieżańskiej.

Dla ułatwienia wychowankom 
naszej szkoły dalszej nauki, zwróci­
łam się do Wileńskiego Rejonowego 
Wydziału Oświaty z prośbą o utwo­
rzenie następnych klas. Otrzymaliśmy 
przychylną odpowiedź. W 1948/49 r. 
szkolnym została utworzona V klasa. 
Na dyrektora szkoły wydział oświaty 
w Szyrwintach skierował Algisa Mar­
kę! iunasa, który pełnił swoje obo­
wiązki Zaledwie cztery miesiące. Od 
1 stycznia 1949 roku stanowisko dy­
rektora objął Marian Kaczanowski. W 
szkole pracowało już pięciu nauczy-, 
cięli: dyrektor Marian Kaczanowski, 
Wanda Kaczanowska, Henryka Mi- 
chalkiewicz, Janina Mikalauskaite i 
Jadwiga Lukowicz. W krótkim cza- 
śie~czterech nauczycieli opuściło 
szkołę. Na ich miejsce przybyli nowi. 
Byli to dyrektor Aleksiej Szkadow, 
Leonida Buko, Irena Kongelyte, Le­
onid Wochmincew i Antoni Posoch’’.

Autorka tych wspomnień po- 
święciła szkole 25 lat swego życia, a 
w ogóle pracy pedagogicznej 45 lat 
Chce się porównać Panią Jadwigę 
Lukowicz do „Siłaczki” S. Żerom­
skiego oraz przypomnieć słowa Juliu­
sza Słowackiego:,.Niech żywi nie tra­
cą nadziei i przed narodem niosą 
oświaty kaganiec...”

Bezgraniczną miłość do dzieci, 
umiejętność pracy pedagogicznej 
umiała zaszczepić w ielu swoim 
uczniom. Niełatwą, lecz wspaniałą 
drogę pracy z dziatwą wybrała także 
jej córka, która pracuje w  tej samej 
szkole od 1973/74 r. szkolnego.

Pierwsza promocja absolwentów 
szkoły siedmioletniej w Duksztach z 
1951 /52 r. szkolnego liczyła 13

uczniów. Wśród nich. była Danuta 
Łozowska, obecnie jest ona zastępcą] 
dyrektora Szkoły Podstawowej w 
Duksztach.

Od września 1953 roku dyrekto-1 
rem szkoły w Duksztach w ciągu 10 
lat był Antoni Posoch. Następnie na 
tym stanowisku pracowali Marcin J a | 
nowski i Ludwik Młyński.

W grudniu 1969 roku szkoła] 
otrzymała nowy murowany gmach z 
jasnymi klasami, nowymi meblami | 
oraz wieloma pomocami.

21 marca 1972 roku odbyło się 
pierwsze spotkanie absolwentów| 
szkoły w Duksztach.

W 1977/78 roku do szkoły 
uczęszczało 115 uczniów, przy czym 
miała ona jedynie klasy polskie. W 
198-3/84 roku szkolnym założono 
komplet klas początkowych z litew­
skim językiem nauczania. Jednak, 2 
powodu braku dzieci, po upływie 
trzech lat został rozwiązany. Ponow­
nie odrodził się w 1991/92 r. szk. Do 
klasy pierwszej uczęszczali dwaj 

1 uczniowie. W 1992 roku w Duksztach 
zostaje utworzoną litewska szkoła 
początkowa, która rozmieściła się w 
budynku byłego przedszkola. Kierów 
niczką tej placówki jest Valdone Pa- 
noyiene. Szkoła liczy 9 uczniów. W 
1992/93 - 1993/94 latach szkolnych 
w polskiej szkole podstawowej istniał 
komplet rosyjskich kla^ początko­
wych.

Obecnie do Duksztańskiej Szko­
ły Podstawowej uczęszcza 71 dzieci. 
Niestety, Jiczba uczniów w latach 
ostatnich zmniejsza się. Dyrektorem 
szkoły od roku 1984 jest Czesława 
Bartoszewicz, wicedyrektorem - Da­
nuta Grigaliuniene. W szkole pracuje 
12 nauczycieli. Prawie wszyscy są 
specjalistami w swoim przedmiocie. 
Pięciu pedagogów posiada miano 
starszego nauczyciela. Są to: Cz. Bar­
toszewicz, T. Ostrowska, F. Kwak- 
szys, R. Kwakszys, G. Szocik.

Franciszek KWAKSZYS.
nauczyciel fizyki, kierownik kół­

ka krajoznawczego Szkoły Podstawo­
wej w Duksztach

NA ZDJĘCIACH: stary budy­
nek szkoły; szkoła w Duksztach dziś.

Porady logopedy
D z i e c i  z w a d a m i  w y m o w y

Siedmioletnie dziecko powinno 
wymawiać wszystkie głoski prawidło­
wo, często jednak okres ten trwa dłu­
żej i rozwój mowy bywa nieco opóź­
niony. Bardzo przydatne są ćwicze­
nia pomocnicze, a więc usprawnianie 
aparatu artykulacyjnego (języka i 
warg), słuchowego i oddechowego. 
Bez odpowiedniej pomocy ze strony 
rodziców bądź nauczycieli, a niekie­
dy logopedy, dziecko nie wyrośnie z 
wady wymowy, jak przypuszczająnie- 
którzy rodzice.

Przyczyną wad wymowy może 
być naśladowanie rodzeństwa lub któ­
regoś z rodziców, wiadomo bowiem, 
że dziecko uczy się mówić od swego 
najbliższego otoczenia

Wystarczy trochę pedagogicznej

wyobraźni, żeby zdać sobie sprawę z 
dalszych losów tych dzieci, jeśli nie 
przygotujemy ich do szkoły, z trud­
ności, jakie napotkają przy nauce czy­
tania i pisania, a także z konsekwen­
cji psychospołecznych: postępującej 
izolacji, a nawet degradacji. Jeśli z 
kalectwem fizycznym człowiek sam 
się borykaj to wadami mowy musi 
dzielić się z otoczeniem; mowa bo­
wiem nie jest sprawą intymną, ale zja­
wiskiem jawnym społecznie, łączni­
kiem między ludźmi. Zadaniem na­
uczycieli jest zatem, by przede wszyst­
kim stworzyć przyjazną atmosferę 
wokół uczniów z wadą wymowy.

Stwierdzono, że dzieci z wada­
mi wymowy uczą się gorzej niż ich 
koledzy, mówiący prawidłowo. Kło­

poty dotyczą głównie języka polskie­
go i tych przedmiotów, które wyma­
gają dłuższych wypowiedzi słownych.

Dzieci z wadami wymowy, nawet 
dobrze przygotowane nie lubią odpo­
wiadać w klasie, bo „dzieci się śmie­
ją", bo „pani się gniewa”, podczas gdy 
u ich dobrze mówiących rówieśników 
występuje jedynie obawa przed złym 
stopniem.

Wada wymowy jest też głównym 
czynnikiem prowokującym złośli­
wość kolegów (zarówno w klasie, na 
przerwach, jak i poza szkołą).

Dzieci, które źle mówią, odsuwa­
ne są od udziału w imprezach szkol­
nych: deklamacjach, inscenizacjach, 
gdyż zarówno one same, jak i nauczy­
ciele boją się podjęcia takiego ryzyka.
 i_____

Nie lepsza jest sytuacja takich 
dzieci poza szkołą. W domu są zwy­
kle prześladowane przez rodzeństwo, 
a na podwórku - przez rówieśników. 
Często pozostają w społecznej izola­
cji.

Rodzice określają te dzieci jako 
„nerwowe” lub „bardzo nerwowe”, 
stwierdzają często, że źle sypiają, 
przeżywają stany lękowe, moczą się, 
unikają kontaktów z gośćmi, nie od­
bierają telefonów, nie chcą chodzić do 
sklepu.

Na podstawie przeprowadzonych 
w klasach badań stwierdzono, że 
uczeń wadliwie mówiący jest dziec­
kiem „innym”, odbiegającym od 
uczniowskiej normy zarówno pod 
względem wyników w nauce, jak i 
pewnych stereotypów zachowania

oraz reakcji emocjonalnych. Dzieci te 
tworzą typ ucznia niepełnowariościo- 
wego, zagubionego wśród rówieśni­
ków w pełni sprawnych i zrównowa­
żonych, z którymi stają do nierównej 
konkurencji.

Obraz przyszłych niepowodzeń 
szkolnych, czasem wręcz tragedii 
dziecięcych, musi stać przed oczami 
nauczyciela nie po to, aby straszyć, 
lecz raczej, by mobilizować do dzia­
łania, wskazać realną i skuteczną rolę 
szkoły (przedszkola) we wczesnym 
rozpoznawaniu, zapobieganiu i likwi­
dowaniu w zarodku powstających 
wówczas odchyleń od normy.

Jowita WASZKIEWICZ, 
logopeda Czekoniskiej Szkoły 

Średniej

Zestaw został przygotowany 
- .przeż Macierz Szkolną ^
'£ ' - ^ B ś r b a r e : S O Ś Ń Ó ^ ? ^
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Kurierem
Przełożenie się zwrotnicy było jed­

ną z przyczyn poniedziałkowej katastro­
f y  kolejowej w Rcptowie- stwierdził 
'główny inspektor bezpieczeństwa ruchu 
kolei i przewodniczący komisji badają- 

' ccj przyczyny wykolejenia się' pociągu,
I Wojciech Barburski. Do tej pory ziden- 
. tyfikowano 11 śmiertelnych ofiar wypad- 
'  ku. Trwają poszukiwania uznanej za za- 
' ginioną mieszkanki Choszczna, która pra­
cowała jako barmanka w bufecie Warsu. 

^Przebywające w szpitalu w Stargardzie 
'Szczecińskim dwie osoby znajdują się w 
stanic krytycznym, dwie mają ciężkie ob­
rażenia; stańzdroWia pozostałych ośmiu' 
pacjcntówlckarzcokrcślają jako dobry. 
Wżwiążkuzkatastrofą wojewoda szcze- 

, dńslci ogłosił dzisiaj dzień żałoby w ca­
łym województwie. Rząd przyzna pomoc 
finansową rodzą nom ofiar i poszkodowa­

nym  w katastrofie. ■
• Losowanie członków obwodowych
komisji rcfcrcndalnyęh w Białymstoku 
odbyło się z naruszeniem zasady loso- 
woŚci i musi być powtórzone do piątku - 
stwierdziła Wojewódzka Komisja ds.Re- - 
ferendum. Na wniosek Państwowej Ko- 

^feisji Wyborczej rozpatrywała ona protć-^ 
vsty w tej sprawie zgłoszone przez Unię 

Pracy i Region Mazursko-Podlaski Ogól- 
■ nopolskicgo Porozumienia Związków Za­
wodowych. Komisjazalcciła Zarządowi 
Miasta Białegostoku powtórzenie losowa­
nia z zaleceniem, by dokonały go bśbby 

',-hic wchodzące w skład Zarządu Miasta. ;
;. Minister obrony USA William Co-. 

hen zwróci się do Kongresu o zgodę na 
zamknięcie kolejnych baz wojskowych w 
kraju w celu uzyskania środków finan- 

|  Nowych na modernizację amerykańskich
- sił zbrójnych - poinformował we wiórek 
WieczoremPcntagon. Decyzja zaoszczę­

dzenia pieniędzy na zamknięciu części 
fbaz wojskowych podjęta została w ra- 
’ mach rcwizji amerykańskiej strategii woj- 
l skowej, przewidzianej w dokumencie,
|  który przewożony będzie Kongjtsowi 15*

maja.-Dokument ten zawierać będzie‘ 
przeprowadzaną co cztery lata globalną- 

. ocenę sytuacji w dziedzinie obrony USA
Przeds ta wicieleStanówZjcdno-. 

.^czonych, Japonii i Korci Połudmowej roz- 
poczęli w środę rano rozmowy w,Tokio

- na temat skoordynowaniapolityki wobcc 
: Korci Półnócńcj,: JctórejTudnośći grozi 
.głód. Czlonkowicdclegacji południowo- 

^ koreańskiej poinformowali, żc jednodnio­
wa dyskusja w siedzibie japońskiego mir.;] 
nisterstwa spraw zagranicznych skoncen­
truje się na dotkliwych brakach żywno­
ściowych w Korci Północnej i sposobach 1 
skłonienia stalinowskiego reżimu w Phc-

j niahic dó włączenia się do -różmów po- 
PJćojowych - -

Kolej n a tura rozmów SSTęaży 
KjiATO a Ukrainą w sprawie podpisania]
•V porozumienia o szczególnych stosunkach ] 
Lejow a z Paktem Północnoatlantyckim 

odbędzie się w^śródę podczas wizyty.w] 
Kijów je* sekretarza generalnego NATOl 
Javiera Solany. Solana ma się spotkać z \ 
.prezydentem Leonidem Kuczmą, prze- ] 
wodniczącym Rady Najwyższej (parla­
mentu) Ołcksandrcm Morozem i. szefem 

V dyplomacji Hcnnadijcm Udowenką we­
źmie udział w uroczystym otwarciu w Ki- 

^jówić ceńtruń} informacjjncgo.NATO. I 
^Pierwsza runda, rozmów międzyjOkrainąl 

a NATO, ktÓr  ̂ukraińskie MSZ uważa 
I za udaną, odbyła sięwmarcu w’ Brukse-1 

li. Do określenia pozostaje charakter przy-.
|  gętowywahego pór«^mtCTTąV.^Kij6w 
.chce, jak piszeagcncja lTAR-TASŚ^by ] 
'miało ono charakter polityćzno^raWny, ] 
NATO -polityczny; Oczekuje się, żc po- 

'  rozumienie N ATO-Ukraina zostanie pod-l 
pisane niat. lipcowym szczycie Sojuszu 

;Atlanty ekiegó wMadrycie.Pdrozumic-1 
nić to'będzie nieco odmienne od tcgo.l 

. jakie NATO ma podpisać z RosjąNic 
•^przewiduje się rozdziału poświęconego 
r-kwestiotnwojskowym, bo wiemU kraina ■_
. nie ma zastrzeżeń co !do rozszerzenia 
NATO na wschód i przybliżenia Ŝ ojuszu 
do swoich granic:. .

L Londyn pokryła wę wtorek warstwa,
1 Iraegu, po raz pierwszy od l 979 roku, ldęv; 
; dy • zanotowano t u^nićźyće^ałej ■ porze' 
Toku.Także w.całej WBrytariii pogoda 

j?przyporninała we wtorck-bardzicj zimę 
niż zaawansowaną wiosnę. .

Prezydent Borys Jelcyn wydał dc- 
-kret, na:mocy którego nakazał zorgani­
zowanie" 9; maja de fi 1 adyvwojskowcj w 

Moskwie dla uczczenia 52 toeźnicy zwy­
cięstwa nad hitlerowskimi Niemcami!. 

-Defiladą będzie dowodził pierwszy ;za- 
stępca dowódcy Moskiewskiego Okręgu. 

' Wojskowego, generał-lejtnant Igor Puza- 
now.

Finanse

NBP podnosi stopę rezerw
Już po raz drugi w tym roku NBP 

(Narodowy Bank Polski) podniósł sto­
pę tzw. rezerw obowiązkowych, co w 
praktyce oznacza, że banki komercyj­
ne będą musiały mu oddawać większą 
niż dotychczas część gromadzonych 
depozytów. Konsekwencje tej decyzji 
spadną przede wszystkim na klientów 
placówek finansowych, zwłaszcza 
tych, którzy starają się o kredyt - pisze 
„Kurier Polski”.

W środowisku finansistów panu­
je przekonanie, że ponieważ w ban­
kach postępuje dziś szybciej przyrost 
kredytów niż depozytów, to należy się 
spodziewać raczej podrożenia poży­
czek, a nie obniżenia odsetek od lo­
kat. I o to właśnie chodzi bankowi cen­
tralnemu, który podniesienie rezerw 
obowiązkowych tłumaczy konieczno­
ścią powstrzymania kredytowej karu­
zeli - przekazuje „KP”.

Prasa

Jeden na cztery
Według szacunkowych wyli­

czeń na rynku pozostaje tylko co 
czwarty z nowo powstałych tytu­
łów. Z 75 dzienników, które po­
jaw iły  się po roku 1988, nadal 
ukazuje się jedynie 20 - informu­
je  „Dziennik Prawa i Gospodar­
ki".

Zdaniem Grzegorza Linden- 
berga, który „urynkowił” „Gazetę 
Wyborczą” i jest autorem sukcesu

„Super Expressu”, kwota potrzebna 
na wprowadzenie na rynek dzienni­
ka o masowym charakterze to kil­
kanaście do ponad 20 min dolarów, 
wydanych bez gwarancji sukcesu - 
pisze w „DPiG” Andrzej Szafrański. 
W Polsce najwięcej nowych tytułów 
pojawia się na jesieni i wczesną wio­
sną, a więc w okresie, gdy rynek re­
klamowy osiąga największe obroty 
- zauważa „DPiG”.

Oszuści
Rośnie 

piramida naiwnych
Organizatorzy tzw. piramidek fi­

nansowych, mimo drobnych kłopotów, 
mają się dobrze. Wciąż rosną rzesze 
osób przystępujących do gry. W ciągu 
trzech lat na konta Titana i Skyline 1,5 
min ludzi wpłaciło znaczące kwoty - 
twierdzi „Trybuna”. Naczelną dewizą 
organizatorów jest: wyłączyć rozum 
tak, by decydowały emocje i odruch - 
dodaje gazeta.

Przy pomocy zasad nowoczesnej 
socjotechniki udaje im się to tak dale­
ce, że wiele z podejmujących grę osób 
z braku gotówki zaciąga kredyty. Pro­
kuratorzy i policja, znający problem 
bliżej, twierdzą nawet, że Skyline i 
Tl tan w bardzo dużym stopniu finan­
sowane są przez polskie banki. Według 
„Trybuny” zysk szefów piramidek ob­
liczany jest. na ok.800 marek od każ­
dego grającego, łącznie około miliar­
da nowych złotych.

Dyplomacja
O drobić 

s traco n y  czas
Premier Wietnamu Vo Van Kiet 

stwierdzihna kilka dni przed przyby­
ciem pierwszego ambasadora USA do 
Hanoi, że Stany Zjednoczone i Wiet­
nam powinny „odrobić stracony czas” 
- informuje miejscowa prasa.

Ambasador Douglas Peterson 
przybyć ma do Hanoi w piątek, 22 lata 
po zakończeniu wojny wietnamskiej 
oraz prawie dwa lata po normalizacji 
stosunków amerykańsko-wietnam- 
skich.

Deklarując pragnienie rozwinię­
cia wszechstronnej współpracy między 
Wietnamem i Stanami Zjednoczony­
mi, Vo Van Kiet stwierdził, że koniecz­
ne jest, aby „rządy obu krajów jak naj­
szybciej rozbudowały stosunki dwu­
stronne w celu odrobienia straconego 
czasu”- informuje gazeta „Nhan Dan”.

Negocjacje

Po piątej rundzie rozmów
Piąta runda rozmów między mi­

nistrem spraw zagranicznych Rosji 
Jewgienijem Primakowem a sekreta­
rzem generalnym NATO Javierem 
Solaną, zakończona w Luksemburgu, 
późnym wieczorem we wtorek, nie 
stała się - wbrew oczekiwaniom - 
ostatnią przed zapowiadanym przez 
Moskwę na 27 maja podpisaniem do­
kumentu Rosja-NATO.

Po spotkaniu w Luksemburgu 
Primakow oświadczył, że potrzebna 
bedzie jeszcze jedna runda rozmów, 
która odbędzie się najpewniej w po­
łowie maja w Moskwie.

Przed rozmowami w Luksem­
burgu moskiewska prasa, powołując 
się na wypowiedzi samego Primako- 
wa i anonimowych źródeł w rosyjskim 
MSZ, pisała, że piąta runda może za­
kończyć się uzgodnieniem tekstu 
przyszłego dokumentu Rosja-NATO, 
jeśli Primakow zgodzi się przyjąć 
warunki współpracy proponowane 
przez Sojusz Atlantycki.

Jak pisze „Kommiersant-daily”, 
po wizycie sekretarza stanu USA Ma- 
deleine Albright w Moskwie „stało się 
jasne, że NATO przeszło od dyskusji 
do stawiania twardych warunków”. 
„W przeddzień rozmów Primakowa z 
Solaną przedstawiciele NATO po raz 
kolejny podkreślili, że NATO nie bę-

dzie prowadziło żadnych dyskusji. 
Rosja może albo się zgodzić, albo zre­
zygnować ze współpracy z Sojuszem 
na proponowanych jej warunkach” - 
stwierdza „Kommiersant”.

Istota wypowiedzi przedstawi­
cieli różnych państw NATO, którzy 
zaczęli przemawiać wspólnym języ­
kiem, ani na jotę nie odbiegającym od 
oficjalnego stanowiska, sprowadzała 
się do stwierdzenia, że 
„dla rozszerzenia 
NATO zgoda Rosji nie 
jest potrzebna”, „że 
Sojusz niczym nie jest 
wobec Rosji zobowią­
zany i o żadnej rekom­
pensacie nie może być 
mowy”. „Okres prze­
budowy i poszukiwań, 
przeżyw any przez 
NATO, nieoczekiwa­
nie zakończył się.
Swobodnego, luźnego 
dialogu, do którego 
przyzwyczajono się w ciągu ostatnich 
lat, już nie ma. NATO zamknęło się” 
- stwierdza „Kommiersant”.

Postawiony wobec twardego, 
ujednoliconego stanowiska NATO -z 
jednej strony, z drugiej zaś ponaglany 
przez datę 27 maja, na którą prezy­
dent Jelcyn zażyczył sobie spotkania 
z przywódcami 16 państw Sojuszu, 
aby podpisać dokument Rosja-NATO, 
Primakow nie ma innego wyjścia, niż 
zaakceptowanie warunków Zachodu.

Zdaniem moskiewskiego dzien­
nika, Primakowowi było niezręcznie 
przystawać na warunki NATO 
(„Izwiestija” bez ogródek pisały, że 
chodzi faktycznie o kapitulację linii 
Primakowa) w przeddzień Dnia Zwy­
cięstwa, w którym rosyjska opozycja 
zamierza przeprowadzić akcję prote­
stu przeciwko rozszerzeniu Sojuszu 
na wschód. Nawet na miejsce spotka­
nia wybrano Luksemburg, a nie Bruk­
selę, aby rosyjska opozycja nie mo-

Jewgienij Primakow

gła zarzucić władzom, że Primakow 
jeździł z pokłonem do Brukseli.

Siergiej Marków z Fundacji Car- 
negie w Moskwie uważa, że już w maju 
Jelcyn i Primakow będą zmuszeni do 
wycofywania się z uprzednich pozycji. 
„Wydarzenia będą przy tym interpreto­
wane w ten sposób, aby pokazać, że 
Rosja osiągnęła to, co zamierzała osią­
gnąć” - prognozuje Marków.

W podobnym ’ 
duchu zaistniałą sytu­
acje komentuje/się i 
na Zachodzie. „Die 
Welt” (Niemcy) pisze:
„ (...) Wszelkie rozwa­
żania w Moskwie nie 
mogą jednak przesło­
nić faktu, że Kreml nie 
ma realnych sposobów 
przeszkodzenia eks­
pansji NATO na 
wschód - jedynie hała­
śliwe groźby i poszu­

kiwanie nowych sojuszników, aby pod­
rażnić Zachód. Tu jednak jako „towa­
rzysze broni” wchodzą w grę najwyżej 
państwa takie, jak Libia, Irak czy Iran. 
To jednak jeszcze szybciej popchnęło­
by państwa środkowoeuropejskie w ob­
jęcia NATO - podobnie jak ewentualny 
brak zgody Dumy na ratyfikację ukła­
du START-2 o kontroli broni jądrowej.

Rosja jest zatem przyparta do 
muru i dobrze by zrobiła, gdyby w 
spraw ie rozszerzenia NATO na 
wschód zajęła bardziej racjonalne sta­
nowisko. Zachód jednak powinien zda­
wać sobie sprawę, że Moskwa jeszcze 
w ostatniej chwili może odmówić za­
warcia porozumienia z NATO i pró­
bować urzeczywistnić Jelcynowską 
groźbę „zimnego pokoju”. Jednakże 
nie-będzie chyba mogła zbytdługo 
trwać na tej pozycji. Prędzej czy póź­
niej głód kredytów znów weźmie górę 
na Kremlu i popchnie go do współpra­
cy z Zachodem”.

Spotkanie z królem
O stosunkach rosyjsko-hiszpań- 

sk ich, a także o kwestiach dotyczących 
bezpieczeństwa europejskiego rozma­
wiali wczoraj w Moskwie Borys Jel­
cyn i król Juan Carlos. Spotkanie od­
było się za zamkniętymi drzwiami, 
rosyjskie agencje prasowe przekazały 
na temat rozmowy obydwu mężów sta­
nu jedynie skąpe informacje. Zdaniem 
rosyjskiej telewizji Juan Carlos miał 
zapewnić Jelcyna, że Hiszpania opo­
wiada się za podpisaniem porozumie­
nia regulującego stosunki Rosji z 
NATO jeszcze przed przyjęciem do 
sojuszu nowych członków. Tymcza­
sem rosyjski prezydent w wywiadzie 
dla „Krasnej Zwiezdy”, dziennika.ro- 
syjskiego Ministerstwa Obrony, za­
pewnił, że uczyni wszystko, aby .^gra­
niczyć do minimum konsekwencje 
możliwego rozszerzenia NATO dla 
bezpieczeństwa Rosji”. W wywiadzie, 
który zostanie opublikowany w dniu 
dzisiejszym, Jelcyn zapowiedział tak­

że, że kontynuowane będą wysiłki 
zmierzające do integracji w ramach 
WNP, „zwłaszcza z Białorusią”, a tak­
i e  mające na celu umocnienie wspó­
łpracy z sąsiednimi państwami „w 
pierwszej kolejności z Chinami”. Za­
powiedział wzmocnienie rosyjskiej 
armii poprzez lepsze gospodarowanie 
wydatkami na obronę i bezpieczeń­
stwo narodowe. - Interesy państwa, 
jego zdolność obronna to rzecz święta 

-- oświadczył prezydent. Wyraził także 
niezadowolenie z przebiegu reformo­
wania rosyjskiej armii i stwierdził, że 
Rosja nie jest obecnie w stanie utrzy­
mywać „ogromnej wojennej organiza­
cji”, do której zaliczył prócz armii tak­
że liczne rodzaje wojsk nie podlega­
jące Ministerstwu Obrony. Borys Jel­
cyn będzie dzisiaj przewodniczył po­
siedzeniu Rady Bezpieczeństwa, na 
którym jej sekretarz. Iwan Rybkin, 
zamierza przedstawić założenia nowej 
koncepcji bezpieczeństwa narodowe­

go. Agencja Interfax, powołując się na 
informacje z Rady Bezpieczeństwa, 
poinformowała wczoraj, że projekt 
nowej koncepcji bezpieczeństwa bie­

rze pod uwagę „obecną sytuację mię­
dzynarodową ekonomiczne możliwo­
ści kraju i gotowość społeczeństwa do 
przemian”.

Piotr JENDROSZCZYK 
Moskwa

„Rzeczpospolitą” (07.05.97)

K ró lo w a  H isz p an ii nii 
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W osiedlu Icchar na Zachodnim Brzegu Jordanu doszło wczoraj do 
poważnych starć pomiędzy żydowskimi osadnikami i izraelskimi silami 
porządkowymi. Policjanci i żołnierze weszli do osady, żeby zburzyć trzy 
nielegalnie postawione budynki. Podczas zajść rannych zostało kilku osad­
ników i żołnierzy, a 18 osób aresztowano. FOT. (CAP)

Złoto nazistów

O moralność w polityce
„Na pierwszy rzut oka może się wydawać dziw­

ne, że mając w terminarzu tyle spraw z zakresu poli­
tyki zagranicznej, Robin Cook zajmuje się proble­
mem, który liczy już przeszło 50 lat - pisze „The Ti­
mes” (W.Brytania). Jego zapowiedź, że Wielka Bry- 
tania będzie w tym roku gospodarzem międzynaro­
dowej konferencji w sprawie nazistowskiego złota 
może oznaczać (...), że p. Cook chce też zasygnali­
zować, iż względy moralne będą nadal znajdować

Politycy

Diabeł
zastąpił

Belzebuba
„(...) Mianowani przez przywódcę po­

wstańców Kabilę ministrowie zawierają mi­
liardowe kontrakty w górnictwie i napełnia­
ją  wojenne kasy powstańców - pisze „Die 
Zeit”. To nie przypadek, że te kontrakty do­
tyczą niemal wyłącznie koncernów amery­
kańskich. Wymanewrowani w ten sposób 
Francuzi podejrzewają, że kryje Sięża tym 
pewien plan Waszyngtonu. Te podejrzenia nie 
są bezpodstawne. Pozostaje jednak pytanie, 
jaką rolę w tym potajemnym amerykańskim 
scenariuszu ma grać sfinks nazwiskiem Ka- 
bila. Przywódca powstańców całkiem nie 
pasuje do nowej gwardii afrykańskiej. Wy­
gląda na to, że aby wypędzić diabła - Mobu-: 
tu - posłużono się Belzebubem - Kabilą”.

Terroryzm

Przeciwko Radujewowi
Kierujący ośrodkiem antyterrory­

stycznym Czeczenii Chunkarpasza Isra- 
piłow powiedział w tamtejszej telewi­
zji, że nie zamierza dłużej tolerować

akcje terrorystyczne.
Przeciwko Radujewowi prokura­

tura generalna Czeczenii wszczęła po­
stępowanie karne.

Szef czeczeńskich służb antyter­
rorystycznych zwrócił się do uczest­
ników ubiegłorocznej akcji zbrojnej w 
dagestańskiej wsi Pierwomajskoje, o 
przybycie do Groźnego 10 maja w cehi 
ustosunkowania się do ostatnich wy­
powiedzi Radujewa. Akcją we wsi 

Pierwomajskoje

toatTaduTewa!
w y m ie rz o n y c h  jeśli z  głowy którejś z tych dziewcząt spadnie choćby jeden włos, przy-g
przeciwko kruche- -sięgam n a^ llah^-^osia.t^d^ż^jeĄ ^źił^eczC T sk i dow^ćapolp^y .̂
mu pokojowi w tym f Salman Raduje w firzed^kamerariuirosyjśtóe^ nąmojSroż^
północnokaukaskim ^kazjjódłożyły bombę na dwor(^^fiatigOrsl^. ̂ ^^ w ą h |tó s ię t^ ^ b rb n i^
kraju. 'ehem^^ej?Krewni^j3ylego,^rc^^ę^|aDHc&ia ^cząflcu:4

Sałman Radu- §£!?•roku dowodził rajdem na
jew - czeczeński do- 
/wódca połowy, 
przedstawiający się 
jako „dowódca armii
generała Dudaje- p<^RadUfew nąda^jeśt na p f^ śż y ć h ^ tó n ą ^
wa”, przyznał się do
kwietniowych zama- ^^śgoś^dw orćąjępl^w ęgo^pow iet^ę^osyi^d^onfe^C T ^t^^^^^^
chów na rosyjskim
pogórzu Kaukazu i |  Bolesław POROWSKI
zapowiedział nowe

Stosunki

USA i Meksyk zacieśniają współpracę
Meksyk wyraził zgodę na prowadze­

nie przez samoloty i jednostki morskie 
USA pościgów za przemytnikami nar­
kotyków na wodach terytorialnych i w 
przestrzeni powietrznej tego kraju. Jest 
to jedno z wielu uzgodnień osiągniętych 
przez uczestników posiedzenia 
dwustronnej komisji rządowej, 
które zakończyło się we wtorek 
w stolicy Meksyku.

W końcowej sesji posiedze­
nia z udziałem 24 członków obu 
rządów uczestniczył przebywają­
cy z 2-dniową wizytą w Meksyku 
prezydent USA Bill Clinton i 
meksykański przywódca Gmesto 
Zedillo. Wcześniej tego samego 
dnia Ernesto Zedillo przyjął Bil- 
la Clintona w rezydencji prezy­
denckiej Los Pinos.

Uczestnicy międzyrządowego 
spotkania, odbywającego się pod 
przewodnictwem szefów dyplomacji obu 
krajów, Madeleine Albricht i Jose Angela 
Gum, zawarli U porozumień w takich kwe­
stiach, jak zwalczanie narkotyków, proble­
my emigracyjne, a także w dziedzinach han­
dlu, ochrony środowiska naturalnego, tele­
komunikacji, transportu i innych.

Postanowiono wspólnie zwalczać

pranie brudnych pieniędzy wymienia­
jąc informacje na ten temat. Rząd 
Meksyku zgodził się dać gwarancje 
bezpieczeństwa operującym na tere­
nie tego kraju agentom amerykańskiej 
służby antynarkotykowej DEA. Wa­

szyngton obiecał 6 min dolarów do­
datkowej pomocy na szkolenie agen­
tów antynarkotykowych.

Kluczowymi tematami posiedze­
nia, podobnie jak i rozmów prowadzo­
nych przez Clintona w Meksyku, była 
sprawa walki z narkobizncsem i pro­
blemy nielegalnej emigracji do USA.

„Musimy zmniejszyć spożycie 
narkotyków w USA** - powiedział Bill 
Clinton, przyznając pośrednio, że/ist­
niejący w Stanach Zjednoczonych 
duży popyt na środki odurzające nie 
ułatwia walki z narkotykami. Dodał 

on, iż konieczny jest sojusz w 
tej dziedzinie i wielostronna 
współpraca.

Mówiąc o wspólnej grani­
cy i problemach związanych z 
emigracją Meksykanów do 
USA, Clinton zapewnił, iż rząd 
USA nie chce wyrządzić krzyw­
dy żadnemu meksykańskiemu 
imigrantowi. „Chcielibyśmy, 
żeby w XXI wieku łączyła nas 
granica” - powiedział Clinton.

Prezydent Meksyku pod­
kreślił, że dwustronne stosunki 
cechuje obecnie poszanowanie 
suwerenności i różnic między 

obu krajami. Jak zauważył Zedillo, o 
skali współpracy między Meksykiem i 
USA świadczy fakt, iż wartość wzajem­
nych obrotów handlowych wyniosła w 
ubiegłym roku niemal 150 mld dola­
rów. Codziennie notuje się milion le­
galnych przekroczeń liczącej ponad 3 
tys. km granicy między obu krajami.

się na pierwszej linii brytyjskiej polityki 
zagranicznej.

Konferencja częściowo będzie mieć 
charakter historyczny, częściowo zwią­
zany z bieżącą polityką. Jej celem będzie 
zgromadzenie wszystkich ekspertów i 
historyków, którzy ujawnili niewygod­
ne fakty, jakie starali się ukryć sojuszni­
cy czasu wojny i państwa neutralne. (...)

P. Cook, w pierwszym dniu swego 
urzędowania, stwierdził wyraźnie, że Fo- 
reign Office musi wykazywać większą 
jawność nie tylko w sprawach historycz­
nych i że wymiar moralny nie może stoso­
wać się jedynie do przeszłości: kamieniem 
probierczym polityki Partii Pracy mają być 
prawa człowfeka Jednak, jak pokaza­
ła afera ze złotem, niebezpiecznie jest po­
dejmować biurokratyczne decyzje poli­
tyczne, które całkowicie ignorują potrze­
bę zadośćuczynienia ofiarom. Jest to rów­
nie prawdziwe dziś, jak było w 1945 r.” 

(PAP)

KURIER WILEŃSKI
B7JEWIk NIETAIJZYY

.  codzienne wydanie
.codzienne wydanie

razem z tygodnikiem  
P r w ia c ió ł k a

.  sobotnie wydanie 
g K u rier ”  zawsze 

masz na co dzień
„Przyjaciółkę” - w 

każdą środę

Rozpoczęła się prenumerata „K. W. 
na drugie półrocze 1997 r.

Każdy, kto zaprenumeruje na poczcie codzienne wyda­
nie „Kuriera Wileńskiego” na lipiec 1997 r. weźmie udział w 
konkursie, gdzie główną nagrodą jest kolorowy telewizor.

Prenumerata trwa do 15 czerwca 
Koszty prenumeraty 

dla Czytelników „K. W.” na Litwie:

z dostarczaniem
1 mies. 3 mies. 6 mies.

przez pocztę 
bez dostarczania

17 Lt 51 Lt 102 Lt

(w szkołach) 14,6 Lt 43,8 Lt 87,6 Lt
w księgarni S. K. 13,4 Lt 40,2 Lt 80,4 Lt
w redakcji 12,4 Lt 37,2 Lt 74,4 Lt

„ K . W .”  i „ P r z y ja c ió łk a ”

z dostarczaniem
1 mies. 3 mies. 6 mies.

przez pocztę 
bez dostarczania

25 Lt 75 Lt 150 Lt

(w szkołach) 22 Lt 66 Lt 132 Lt
w księgarni S. K. 21 Lt 63 Lt 126 Lt
w redakcji 20 Lt 60 Lt 120 Lt

„ K u r ie r  W ile ń sk i” (so b o tn ie  w y d a n ie )

z dostarczaniem
1 mies. 3 mies. 6 mies.

przez pocztę 3,8 Lt 11,4 Lt 22,8 Lt

„Kurier Wileński” oraz „K. W.” i „Przyjaciółkę” można 
zaprenumerować na każdej poczcie.

Indeks „Kuriera Wileńskiego” - 0044 (codzienne wydanie)
Indeks „Kuriera** i „Przyjaciółki** - 0155
Indeks „Kuriera** - 0172 (sobotnie wydanie)

Osoby, które wcześniej zaprenumerowały „Kurier” (codzienne wydanie 
0044) i chcą zaprenumerować „Przyjaciółkę”, zgłaszają się na pocztę i po oka­
zaniu kwitu poświadczającego prenumeratę „Kuriera” mogą zaabonować do­
datkowo „Przyjaciółkę” (cena prenumeraty na 1 mieś. 8 Lt). Indeks „Przyjació­
łki” 5151.

Chcesz wygrać kolorowy telewizor - zaprenumeruj na | 
poczcie codzienne wydanie „Kuriera Wileńskiego” (in­
deks 0044) na lipiec br.

Prenumeratę bez dostarczania można załatwić w redakcji „Kuriera Wileń­
skiego”: Laisves pr. 60, piętro XI, pokój 110i, w dniach pracy od godz. 9 do 
17, tel. 42-69-63 oraz u pani Alicji Klimaszewskiej w Polskiej Księgami S. K. 
(ul. Ostrobramska 9, tel. 62-55-06), od poniedziałku do soboty włącznie, godz. 
10-18.

Zaprenumerowany egzemplarz będzie można odebrać w redakcji. Ci, któ­
rzy zaabonowali nasz dziennik w księgami, będą mogli odbierać go przy ul. 
Ostrobramskiej 9.
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Coraz bliżej finiszu 
W kolejnym dniu hokejowych mi­

strzostw świata grupy A rozegrano 
cztery mecze - dwa w  rundzie finało­
wej i dwa w grupie drużyn walczących 
o m iejsca 7-12. Gospodarze m i­
strzostw, Finowie przegrali z Kanadą 
0:1. Bramkę dla Kanadyjczyków zdo­
był, trzy i pół minuty przed końcem 
spotkania J. Friesen. Szanse Finów na 
złoty medal, na co na pewno liczyli 
miejscowi kibice, znacznie zmalały. 
Rosja zremisowała z USA 1:1 (0:0,0:1, 
1:0), przy czym Rosjanie uratowali re­
mis w 54 minucie po błędzie amery­
kańskiej obrony.

Oto tabela rozgrywek przed wczo­
rajszymi meczami (drużyna, gry, róż­
nica bramek, punkty):

1. Rosja 4 12:11 5
2. Szwecja 3 11: 7 4
3. Kanada 3 8 :8  4
4. USA 4 7:12 3
5. Finlandia 3 8 :7  2
6. Czechy 3 7 :8  2
Wczoraj w grupie finałowej Kana­

da grała z Czechami, a Finlandia ze 
Szwecją W pierwszym meczu wygra­
li Czesi 5:3.

Wśród drużyn rywalizujących o 
. miejsca 7-12 w Tampere.Słowacja po­

konała Norwegię 2:1, a Łotwa wysoko 
wygrała z Niemcami 8:0. Prowadzą tu 
Łotysze i Słowacy, którzy mają po 4 
pkt po 3 meczach. O punkt mniej mają 
Włosi, którzy wczoraj grali z Niemca­
mi.

Inf. wŁ
Kolarstwo
Dziś - start Wyścigu Pokoju

Znany jest skład reprezentacji Pol­
ski na tegoroczny Wyścig Pokoju, któ­
ry rozpoczyna się dziś w Poczdamie. 
W drużynie pojadą następujący kola­
rze: Marcin Gębka, Marek Kamiński,

Piotr Przydział, Robeft Radosz, Da­
riusz Skoczylas i Paweł Sosik. Tre­
nerem reprezentacji będzie Kazi­
mierz Wąsaty. O tym poinformował 
PAP Ryszard Szurkowski, dyrektor 
polskiej części tej imprezy. Wbrew 
zapowiedziom, w składzie drużyny 
zabrakło Tomasza Brożyny, który le­
czy kontuzję kolana.

Polskę w tym wyścigu będą repre­
zentować dwie drużyny I oprócz re­
prezentacji kraju wystąpi również ze­
spół grupy zawodowej Mróz. W 
Niemczech, Polsce i Czechach w tej 
drużynie ścigać się będzie trzech Po­
laków i trzech kolarzy ze Wschodu: 
Jacek Mickiewicz, Andrzej Sypytkow- 
ski, Grzegorz Rosoliński oraz Łotysz 
Dainis Ozols, Białorusin Aleksander 
Szarapow i kolarz litewski Raimondas 
Rumszas. Jak powiedział dyrektor 
sportowy grupy Piotr Kosmala celem 
jego zespołu jest wygranie co najmniej 
jednego etapu i wysokie miejsce w 
klasyfikacji generalnej, w pierwszej 
szóstce, a być może na podium. Liczę 
na Jacka Mickiewicza. W klasyfika­
cji końcowej najwyżej powinni zna­
leźć się Rumszas i Ozols*. 120 kolarzy 
z  20 ekip, w tym 12 narodowych oraz 
8 zawodowych, wyruszy dziś w Pocz­
damie na trasę prologu 50 Wyścigu 
Pokoju. Ogółem kolarze będą mieli do 
przejechania ok. 1600 km z Poczda­
mu w Niemczech przez Polskę (Nowa 
Ruda, Paczków, Rybnik, Ustroń, Ży­
wiec) do Bma w Czechach.

Trasa tegorocznego Wyścigu Po­
koju podzielona jest na 10 etapów. 
Prolog i trzy pierwsze płaskie etapy 
odbędą się na terenie Niemiec. Góry 
zaczną się w  Polsce, do której kola­
rze wjadą 12 maja przez przejście 
graniczne w Zgorzelcu. Najtrudniej­
szym będzie szósty etap, z Ustronia 
do Żywca (14 maja), na którym za­
wodnicy do pokonania będą mieli 
Salmopol, Ochodzitę oraz Kubalon- 
kę. Polskę peleton opuści 15 maja 
przez przejście graniczne w Głucho­
łazach. W Czechach zaplanowano

SPO R T - TV
trzy etapy. Wyścig zakończy „cza- 
sówka” w Brnie. Trasa jubileuszowe­
go Wyścigu Pokoju została ułożona 
tak, aby do końca ważyły się losy 
zwycięstwa.

W trakcie imprezy prowadzona 
będzie klasyfikacja w sześciu kate­
goriach: indywidualnej, drużynowej, 
punktowej, górskiej, aktywnych oraz 
klasyfikacja kolarzy do 23 lat 

Oto trasa 50 Wyścigu Pokoju: 
Prolog - Poczdam (kryterium - 2

km)
1 etap: Poczdam - Magdeburg 

(150 km) .
2 etap: Wemigerode - Fryburg 

(180 km)
3 etap: Fryburg - Drezno (180 

km)
4 etap: Budziszyn - Nowa Ruda 

(155 km)
5 etap: Paczków - Rybnik (170

km)
6 etap: Ustroń - Żywiec (185 km)
7 etap: Prudnik - Praded (170 km)
8 etap: Praded - Pustevny (160 

km)
•9 etap: Valasske Mezerici - Brno 

(170 km)
10 etap: Brno (czasówka - 50 km) 

Szachy
Remis w pojedynku 

Kasparow - komputer
Remisem zakończyła się rozegra­

na w Nowym Jorku trzecia partia sza­
chowego meczu między mistrzem 
świata Garri Kasparowem a kompu­
terem Deep Blue. Stan meczu jest 
więc remisowy 1,5:1,5.

Drużynowe 
mistrzostwa Europy 

W Chorwacji rozpoczęły się dru­
żynowe mistrzostwa Europy w sza­
chach, w których startują 34 zespoły 
mężczyzn i 30 kobiet

Pierwszym liderem mistrzostw 
wśród mężczyzn został zespół Słowa­
cji, który pokonał Szkocję 4:0. W 
pierwszej rundzie Polacy sprawili 
niespodziankę remisując z renomo­

‘ 8 maja 1997 r. str.‘H :

wanymi Holendrami 2:2. Polki zre­
misowały z Turczynkami 1:1.
Zapasy

W ilczą zapaśnicy 
z 25 państw

W Warszawie rozpoczęły się 40 
zapaśnicze mistrzostwa Europy w sty­
lu wolnym. O medale ubiegać się bę­
dzie 13 5V zawodników z 25 państw w 
tym również z Litwy. Najliczniej ob­
sadzona jest kategoria 69 kg, w któ­
rej na wadze stanęło 21 zawodników. 
Po 19 zapaśników walczyć będzie w 
wagach 58 i 76 kg, po 18 w 63 i 85 
kg, 17 w 54 kg, 13 w 97 kg oraz 10 w 
najcięższej kategorii wagowej - 125 
kg. Wczoraj odbywały się eliminacje.

Medale sambistów
Na zakończonych w Baku mi­

strzostwach Europy w walce sambo 
zespołowo wygrali gospodarze, któ­
rzy niespodziewanie wyprzedzili Ro­
sję. Drużyna Litwy zajęła 8 miejsce. 
W gronie mężczyzn medal brązowy 
zdobył wilnianin V. Guszauskas 
(waga do 82 kg). W grupie młodzie­
żowej medal srebrny dla Litwy zdo­
był R. Jefiszow (waga lekkociężka), 
brązowe medale - M. Simenas i E. 
Endriukaitis.
Konferencje

75-lecie periodyki 
sportowej

Akademia Olimpijska Litwy zor­
ganizowała konferencję poświęconą 
75-leciu litewskiej periodycznej pra­
sy sportowej. Konferencję zainaugu­
rował prezydent Narodowego Komi­
tetu Olimpijskiego Litwy Arturas 
Poviliunas. Podkreślił on wielki 
wkład dziennikarzy w tworzenie i 
rozwój ruchu sportowego na Litwie. 
W konferencji wziął udział czasowo 
pełniący obowiązki dyrektora gene­
ralnego Departamentu Sportu Litwy 
Arunas Kazlauskas. Referaty wygło­
sili Janina Brundziene, Steponas 
Geczas, Pranas Rimsza, Vytautas 
KazakeViczius, Aleksandras Krur 
kauskas i in. Była czynna wystawa

periodyków sportowych. Uczestnicy 
konferencji otrzymali kserokopie 
pierwszych litewskich periodycz­
nych wydań sportowych. NOK Li­
twy oraz Akademia Olimpijska uho­
norowały grupę dziennikarzy za pro­
pagowanie idei olimpijskich oraz 
wkład do rozwoju ruchu olimpijskie­
go.

M. R.
Piłka nożna

Ranking FIFA
Polscy piłkarze sklasyfikowani 

są na 52 miejscu w światowym ran­
kingu. To stanz 30 kwietnia, a w po­
równaniu z poprzednim, lutowym, 
rankingiem - Polska awansowała na 
4 miejsca. Na koniec 1996 r. polski 
futbol był klasyfikowany na 53 po­
zycji.

Znaczny postęp odnotowali nie­
dawni rywale Polaków z eliminacji 
mistrzostw świata - piłkarze Italii. 
Włosi w obecnym rankingu znajdu­
ją  się na 7 miejscu, a w porównaniu 
. z poprzednią listą zanotowali hossę 
|  o 3 miejsca. Z innych drużyn świa­
towej czołówki o 6 miejsc awanso­
wali Rumuni (obecnie na 9 miejscu) 
oraz Hiszpanie - obecnie 4 pozycja, 
po awansie o 3 miejsca.

Ścisła czołówka rankingu - nie 
. zmieniła się. Nadal światową listę 
otwierają mistrzowie świata Brazy- 
lijczycy przed Niemcami i Francu­
zami. Z innych drużyn, rywali Po­
laków Anglia zajmuje 14 pozycję 
(degradacja o dwie pozycje w po­
równaniu z poprzednią listą, Gru­
zja jest setnfe. (spadek o 4 miejsca), 
a Mołdawia - 119 (spadek o 2 po- 
zycje).

W kilku wierszach
* W towarzyskim meczu koszy­

kówki kobiet Hiszpania przegrała z 
Francją 55:67.

* Piłkarze Manchesteru United 
obronili tytuł mistrzów Anglii. Zdo­
byli oni mistrzostwo Anglii cztery 
razy w ostatnich pięciu latach.

C Z W A R T E K .
8 MAJA

LTV
7.00 - Dzień dobry. 8.30 - 

S. „Cios”. 8.55 - Pamięć. 9.25 - 
Mój dom; 9.45 - Lekcja jęz.

. franc. 10.10 - Fijm fab. „Upa- 
jgiek". 16.00 >  W iadomości;

16.10 - Na parapecie. 16.30 - 
Styl. 17.00-Film anim. 17.30- 
S^^Tajemnicza wyspa” J  8.00 - 
Wiadomości. 18.10 - Śpiewają, 
grają i tańczą dzieci. 18.40 - 
Wiadomości (ros.). 18.50 - Dla 
dzieci. 19.20 - 40-lecie LTV.
19.40 - Ruletka wkawiami Kon­
rada. 20.20 -Loteria. 20.30-Pa­
norama. 21.00 - Drogi. Samo- 

(jfęłłody. Ludzie. 21.35 - S. „Emi- 
Pjuia”. 22.25 - Projekt „Obserwa- 
^'•tormm”. 23.15 - Dziennik wie- 

J ęzomy. 23.25 - Studio sport.
: 23.30 - Miłośnikom piłki noż­

nej.
LNK

r»7.30 - Poranne koło. 9.00 - 
^Teleshop. 9,05 - S. „Bez domu 
jest źle”. 9.50 - S. „Cuda”. 10.35 
|  Na wasze życzenie. 15.40 - 
Walka słów. 16.20 - Wokół cie­
bie. 16.45 -̂Twój wychowanek.
17.10 - ABC zdrowia. Niskie 

^ciśnienie. 17.40 - Film anim. dla 
’ dzieci. 18.05 - S. „Bez domu jest 

źle”. 18.55 - Teleshop. 19.00 - 
S. „Cuda”. 19.50 - Telekasyno.

[ 20.00 - Wiadomości. 20.25 - 
i Jeszcze nie wieczór. 21.30 - S.
. „Adres grzechu - wyższe sfery”.
- 22.30 - Wiadomości. 22.45 - Z 
|  Hollywoodu. 23.15 - S. „Od- 
1 wet”. 24.00 - Z pierwszej ręki.

BAŁTYCKA TV
3.30-17.50 - Program BBC. 

fi 18.00 - S. „Tak świat się kręci”. 
|  18.45 - Na wasze życzenie, 

p l 9.00 - Film fab, „Igraszki z 
[ Łogniem”. 20.00 - S. „Historia

m iłości”. 20.55 - Telegra.
21.00 - Film fab. „Doskonała 
rodzina”. 22.45 - S. „Dziew­
częta”. 23.40 - Humor. 0.10-
8.30 - Program CNN.

TELE-3
8.00 - Dziennik CNN.

8.30 - Teleshop. 8.45 - S. „San­
ta Barbara”. 9.30 - S. „Grace 
w opałach”. 17.00 - Teleshop.
17.30 -  Europejski kalejdo­
skop. 18.00 - Ś. „Wiktor i 
Hugo” . 1-8.30 - Polemika.
19.00 - Wiadomości. 19.15 -
S. „Santa Barbara”. 20.00 - S. 
„Uroczy i dzielni”. 20.30 - S. - 
„Grace w opałach”. 21.00 - S. 
„Cuda i cudeńka” . 22.40 - 
Kino. 23.00 - Sport na świe- 
cie. _

WILEŃSKA TV
8.00 - Wiadomości z Wil­

na. 8.10 - Z mojego życia. 8.30
- - Humor. 8.50 - Film dok. 9.20

- Sezon wiosenny. 9.30 - Agro- 
balt’97. 9.45 - Muzyka. 10.00
- Agrobalt’97. 10.10-Apteka.
10.25 - Program A. Politkow- 
skiego. 11.00 - Film fab. „Ca­
łkiem poważnie”. 12.00 1 Z 
całego serca! 13.20 |  S. „Mi­
sie” .13.50 - Z Moskwy. 14.00 
I  Fihtt fab. „Legalne małżeń­
stwo”. 18.00 - Muzyka. 18.55

1 - Wiadomości. Dziś w mia­
steczku. 19.05 - Zrób krok. 
20.10— Z Moskwy. 20.40 - 

'1 Człowiek dnia. 21.00 - Sezon 
wiosenny. 21.10 - Wileńska 
jutrzenka. 21.25 - Agrobalt’97.
21.40 r Film fab. „Jestem ro­
syjskim żołnierzem”. 23.30 - 
Wiadomości z Wilna. 

VILSAT
9.0.5 - Muzyka. 10.00 - 

Mój dom v moją twierdzą. 
10.55 - Ćo ile kosztuje. 11.00 
- Nowości muzyczne. 11.15 - 
Film fab. „W lasach pod Kow­

lem”. 12.20 - Muzyka. 15.50 - 
Co ile kosztuje. 16.00 - Muzy­
ka. 18.05 - Program muz.
18.35 ,- Magazyn „Europa”. 
19.05 -  Co ile kosztuje. 19.15
-  Nowości muzyczne. 19.30 -

„Szkoła zranionych serc”.
20.10 - Maluch. 20.201Z dzie­
jów rosyjskiego sportu. 20.50
- Telekatalog. 21.00 - Puls Wil­
na. 21.15 - Film fab. „W lasach 
pod Kowlem”. 22.20 - Koktajl 
muzyczny. 22.35 - Muzyka.
23.00 - Nowości muzyczne.
23.15 - Wywiad S. Sabaliau- 
skasa. 23.55 - Puls Wilna.

I KANAŁ ROSJI
8.00.11.00.14.00, 17.00,

23.10 - Wiadomości. 8.15, 
17.20 - S. „Dziewczyna o imie­
niu Los”. 8.55 - Smak.'9710- 
Klub podróżników. 9.55 -Film 
anim. 10.30 - Zgadnij melodię.
11.15 - Film fab. 14.20 - S. 
„Legendy wyspy skarbów”.
14.45 - Wyspa Czunga Czan- 
ga. 15.10 - Lego-go. 15.40 - S. 
*Niko i J e g o  przyjaciele” .

-/.16.10 - Do lat 16 i więcej. 
16i35 - Dookoła świata. 18.00
- Godzina szczytu. 18.25 - 
Zgadnij melodię. 18.55 - Film 
fab. „Tragedia wieku". 19.45 - 
Dobranoc, dzieci. 20.00 - 
Czas. 20.45 -~Film fab. „Bia­
łoruski dworzec”. 22.35 - Kon­
cert. -

ROSYJSKA TV
7.00, 10.00, 16.00, 19.00,

22.00 - Wiadomości. 7.15 - 
Dzień dobry. 8.05 - S. „Truska- 
weczka”. 8.35 - Bezkresna 
podróż. 9.10 - S. „Santa Bar­
bara”. 10.15-Grafoman. 10.30
- S. „Na resztę życia”. 10.10 - 
Iwanow, Piętrow,; ŚidoroW i 
inni. 14.50 - U. progu wieku. 
15.20 - Przewodnik ekspo.

i  15.25 - Towary - pocztą. 15.30

- S, „Truskaweczka”. 16.15 - 
Wiadomości. 16.25-Dla dzie­
ci. 16.50 - Spójrz na siebie.
17.00 - Lanie dla S.Fiłatowa.
17.15 - Wspólnota. 17.45 - 
Rosjanie. 18.05 - S. „Santa 
Barbara”. 19.35 - Program I. 
Ugolnikowa, 20.20 - Film fab.
, .Aktorka”. 22.30 |  Gwiezdny 
deszcz w Cannes. 22.40 - Ce­
sarska loża. 23.20 - „Śladem 
listów.”

TV POLONIA
8.00 - Panorama. 8.15 - 

Pałace i dwory Rzeczypospo­
litej cz. 3. 8.30 - Cafe Fusy - 
program satyr. 8.55 - Gorąca 
dziesiątka Muzycznej Jedynki.
9.30 - Wiadomości. 9.40 - Cza­
sy- katolicki magazyn inform.
10.00 - Klub pana Rysia (4) - 
„Skrzydlaci nurkowie”. 10.30
- Szafiki - program dla dzieci.
11.00 - .Alternatywy 4” - pol­
ski s. komed. 12.00 - „Męski 
striptiz” . 12.30 - l„Varius 
Manx” I  program muz. 13.00
- Wiadomości. 13.15 - „Miej­
sce na ziemi” - dramat obycz. 
prod. polskiej. 14.45 - Galeria 
pod strzechą. 15.00 - Magazyn 
polonijny. 15.30 - Rozmowa 
dnia. 16.00 - Panorama. 1'6:20
- Omówienie programu dnia.
16.30-Credo - program redak­
cji katolickiej. 17.00 - „Bocia­
ny i ludzie” - reportaż. 17.30 - 
Przegląd prasy polonijnej. 
1-8.00 - Teleexpresś. 18.15 - 
„Rodzina Leśniewskich” - s. 
dla młodych widzów. 18.45 - 
Krzyżówka szczęścia - teletur- - 
niej. 19.15 - „Rycerze i rabu­
sie” - serial prod. polskiej.
20.10 - Referendum konstytu­
cyjne - audycja PK W. 20.15-

- Czy nas jeszcze pamiętasz?
20.40 - Dobranocka. 21.00 - 
Wiadomości. 21.30 - Teatr sa­

telitarny: „O, Beri - Beri? (na 
podstawie „Matki” Stanisława 
Ignacego Witkiewicza). 22.50
- Referendum konstytucyjne - 
audycją PKW. 22.55 - „Każda 
dolina będzie podniesiona” - 
film dok. 23.25 - Program na 
piątek. 23.30 - Panorama.
24.00 - Debata: Waldemar 
Pawlak (PSL) - Jan Olszewski 
(ROP). 1.00 - Muzyczne por­
trety. 1.30 - Przegląd prasy po­
lonijnej. 1.50-Panorama. 2.00
- „Rycerze i rabusie” - s. prod. 
polskiej. 2.45 - Referendum 
konstytucyjne - audycja PKW. 
3;00 - Czy nas jeszcze pamię­
tasz? 3.30 - Krzyżówka szczę­
ścia - teleturniej. 4.00 - W cen­
trum uwagi. 4.30 - Teatr sate­
litarny: „O, Beri - Beri” (na 
podstawie „Matki” Stanisława 
Ignacego Witkiewicza)., 5.50 - 
Referendum konstytucyjne - 
audycja PKW. 5.55 - „Każda 
dolina będzie podniesiona” - 
film dok. 6.30 - Madonny pol­
skie. 7.00 - Debata: Waldemar 
Pawlak (PSL) -  Jan Olszewski 
(ROP).

RTL-7
8.00 - Siódemka zaprasza.

8.15 - Teleshopping. 8.50 - 
Przeboje Siódemki. 9.10 - 
„Siódemka dzieciakom” - se­
riale anim. 10.00 - „Świat pana 
trenera” - s. komed. 10.25 - 
„Autostrada do Nieba” - s. fa- 
mil. 11:20 - Muzyka w Sió­
demce. 13.30 - „Gram w Sió­
demkę” - program muz. 14.25
- Polskie seriale anim. 14.45 - 
Przeboje Siódemki. 14.55 - ,  
„Robin Hood” - s. przygód.
15.50 - Teleshopping. 16.15 - 
„Detektywi” - s. komed.' 16.40
- „Siódemka dzieciakom” - se­
riale anim. 17.35 - „Słodka 
dolina” - s. dla młodzieży.

18.00 - Przeboje Siódemki.
18.10 - „Słodka dolina” - s. dla 
młodzieży. 18.35 - „Detektywi”
- s. komed. 19.00 - „Autostrada 
do Nieba” s. famil. 19.50 -
 ̂Polskie seriale anim. 20.10 - 
Prognoza pogody. 20.15 - 7 mi­
nut - wydarzenia dnia. 20.25 - 
„Świat pana trenera" - s. komed.
20.50 - Prognoza pógody. 20.55
- Program rozryw. 21.00 - „Ło­
buzy Robina” - s. sensac. 21.50
- Chór Niezmieszany im. Dam- 
czesława Jafząbka wykonufe

• swoje szlagiery - program roz­
ryw. 21.65 - „Chłopak z sąsiedz­
twa” - film obycz. USA. 23.50 - 
7 minut - wydarzenia dnia. 24.00
- „Łobuzy Robina” - s. sensac. 
0.50 - ,,Nitti” - film sensac. USA.
2.45 - Przeboje Siódemki.

POLSAT
8.00 - Poranek z Polsatem.

8.35 - Drzewko szczęścia. 8.55
- Poranne informacje. 9.10,
23.25 - Polityczne graffiti. 9.30
- „Nieustraszony” - serial.
10.30 - „Żar młodości” - serial.
11.30 - „Ulice San Francisco"
- serial. 12.30 - Kalambury.
13.00 - Halo, gramy! 13.30 - 
„Na południe” - serial. 14.30 - 
Klip Klaps - lista przebojów.
15.00 - Ręce, które leczą.
15.30 -Trzy kwadraty. 15.55 - 
Kuba zaprasza. 16.35 - „Ma­
ska” - serial. 17.00, 19.45,
23.00-Informacje. 17.15 -Ka­
lambury. 17.45 - „Płonąca po­
chodnia”. 18.30 - Drzewko 
szczęścia. 18.45 - „Skrzydła”
- serial. 19.15- „Świat według 
Bundych” - serial. 20.00 - 
„Nieustraszony” - serial. 21.00
- „Egzorcysta 2 i 1/2 - film 
prod. USA. 23.35 - „Ulice San 
Francisco” - serial. 0.50 - Sztu­
ka informacji. 0.55 - 4x4 - ma­
gazyn motoryzacyjny. 1.30 - 
Oto Polska.



Krytyczne dni 
i godziny w maju
11, niedziela (15.00-16.00) 
15, czwartek (19.00-20.00) 
21, środa (21.00-22.00)
23, piątek (13.00-14.00)
24, sobota (22.00-24.00)
29, czwartek (18.00-19.00)

Litewska Służba Hydromete­
orologiczna przewiduje na 8 maja 
zachmurzenie z przejaśnieniami, 
możliwe opady deszczu. Wiatr 
wschodni, południowo-zachodni 
7-12 m/sek. Temperatura 15-17 
stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch 
dni nieduże opady deszczu, tem­
peratura w nocy 8-13, w  dzień 11- 
16 stopni ciepła.

• Dom Meblowy -  n a jw ię k s ze  c e n tru

\Pie«ątki, Wizytówki. 
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W  nowym salonie - nowa kolekcja 
hiszpańskich mebli do łazienki

KALENDARIUM
x Czwartek (8.V) jest 128 

dniem 1997 r. Do końca roku po­
zostało 237 dni.

x  Znak Zodiaku - Byk. 
x Imieniny: Izy, Mirona, Sta­

nisława, Wiktora.
x Wschód Słońca - 5.26, za­

chód - 21.06. Długość dnia 15 
godz. 40 min.

x  Księżyc. Nów - 6 maja

ZSA „Jovesta”, He. 000472 
Biuro

Pielgrzymkowo-Turystyczne
Organizujemy pielgrzymki-wycieczki 

na spotkanie Ojca Świętego w Polsce na tra­
sie:

1 -5 .06.97-Wilno-Poznań-Gniezno 
- Niepokolanów - Wilno;

6 -10.06.97 - Wilno - Kraków -  Oświę­
cim - Częstochowa - Niepokolanów - Wil-

Zatrudnimy menedżera do organiza­
cji pielgrzym ek-wycieczek.

Informacji udzielamy:
Wilno, telk: 23-73-67, 23-75-53 (w 

godz. pracy), 51-63-10 (wieczorem), kont. 
(8-299) 28043.

(Zam. 576)

FIRMA 
PRODUKCYJNO- 

HANDLOWA 
IMPORT - 
EXPORT

JAN”m
nawiąże kontakty handlowe 
OFERUJE PEŁNĄ GAMĘ 
x ścierki domowe 
x ścierki „Morany” 
x ścierki „Macareny” 
x gąbki kuchenne 
x gąbki kąpielowe 
x AGD - plastyki 
x art. upominkowe (obrazy) 

NAJNIŻSZE CENY W POLSCE 
ADRES:

BIAŁYSTOK uL Handlowa 1 
tel. (085) 42-27-82 w 22 
ul. Handlowa 7 tel.

(085) 42-36-71 w 388 
fax (085) 325-770 
teL kom. 090 54-11-21

(Zam. 591.

Kotły ogrzewcze na paliwie stałym 
Palniki paliwa stałego 
Wodomierze wejściowe 
Sprzedaż, dostawa, montaż.
Tel.: 76-58-81, 76-62-10, (8-290) 

40710
(Zam. 583)

DROBNE 
ZA DARMO 

kouerwileNmi

Uwaga!
Codziennie

w  „Kurierze W ileńskim ”
m ożesz zam ieśc ić  d rob n e p ryw atn e  

ogłoszen ie  do 5  słów  za  d arm o!
B p  B g i ------------------------- 1— 1 3 — i  — - £
| Kupon    __    S__ - - -  r -,,(Ą x , ___i

| Adres, tel.      ...._____ _______ ___ . ,  ± }i  i i i__
L------------------------------------------ — -------- 1-------------- i___________ i

Po wypełnieniu powyżej zamieszczonego kuponu z treścią ogło­
szenia prosimy go wydąć I wysłać na adres redakcji.

2056 Vilnius, Laisves 60,
„Kurier Wileński”, dział reklamy, tel. 42-69-63.

Canon
NP8012
•  12 kopy min. (A4 formatas),
•  mastelis nuo 70 iki 141%, 

automatinś ekspozidja,
•  250 lapq kasetś+paima 50 lapij 

nuo lentynOiOs,
•  SURF technologija • nereikla 

lalko jśHti.
•  iśsijungia automatiśkai,
•  beveik nesusidaro ozono.

„E VA K” naprawia i odnawia kuchen­
ki elektryczne. Sprzedaje nowe. Gwaran­
cja -  rok.

Teł. 48-28-28.
(Zam. 498)

Sprzedam niedrogo 3-pokojowe 
mieszkanie w dzielnicy Vlrszuliszke3. Jest 
telefon, ciemny pokój, dwa balkony.

TeL 61-39-59,
70-31-50.

(Zam. 566)
Sprzedam 4-pokojowe mieszkanie 

przy uL Szopeno. Dom murowany, 3 pię­
tro.

Tel. 61-40-14.
\ (Zam. 567) 

Kupię zagrodę, 30-50 km od Wilna. 
Dzwonić od 15 do 21.

Yllnius, teł. 77-52-20.
(Zam. 595)

Centrum szkolenia kierowców A. Żu­
ka uskasa organizuje kursy na uzyskanie 
kategorii A, B, C, D ,Ł

Vilnius, tel. 77-35-60 po godz. 15. 
Niemenczyn, tel. 57-34-18.

(Zam. 597) \
Kupimy
Akcje SA „Lietuvos energija” i „Lle- 

t*wos dujos”.
Rozliczamy się od razu.
Yllnius, teL 73-30-40.

(Zam. 423)
Sprzedam różne drzewka i krzewy 

owocowe.
TeL 45-60-75.

(Zam. 365-D) 
Sprzedam palmę 3,5 m - 500 Lt.
Teł. 41-38-06.

(Zam. 366-D) 
Miody specjalista z wyższym wy­

kształceniem poszukuje pracy.
TeL 67-55-09.

(Zam. 368-D)

mX Roboty remon­
towo-budowlane,

X restaurator- 
skie, wykończenio- _ _  ■

R e m o lita
X pokrycia dachów przy pomocy nowej technolo­

gii-
X Roboty hydrauliczne z wymianą wszystkich przy­

rządów.
X Szybko, tanio, jakościowo, z dwuletnią gwarancją. 

TelTFai 72-49-87 
Tel. 23-59-21

Czekamy na oferty. (Zam. 394)

Sprzedam sukienkę do Komunii.
Teł. 48-28-73.

(Zam. 369-D) 
Sprzedam zwisający (długą) paproć. 
Tek 48-15-73.

(Zam. 37lrD) 
Sprzedam okna z lufcikiem i drzwi. 
Tek 74-99-72.

(Zam. 373-D)

Sprzedam 2-pokojowe mieszkanie na 
Ostrobramskiej.

Teł.: 70-00-79,77-92-36.
(Zam. 375-D) 

Wymienię siano na nawóz.
Tel 67-19-31.

(Zam. 376-D) 
Sprzedaję niedrogo sukienkę do Ko­

munik
Tri. 47-47-15.

(Zam. 377-D)
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